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Przed Dniami Kultury Radzieckiej w Polsce

RADZIECKA piosenkar­
ka Anna Veski (znana pol­
skim słuchaczom z festiwa­
lu w Sopocie) wystąpi w 
czasie zbliżających się Dni 
K ultu ry Radzieckiej wraz 
z zespołem „Nemo” .

(CAF)

Spotkanie kombatantów 
na Zamku

W UB. SOBOTĘ na dziedziń­
cu Zamku Książąt Pomorskich, 
odbyło się spotkanie kombatan­
ckie. Uczestniczyli w nim licz­
nie b. żołnierze I  i  I I  A rm ii 
WP, młodzież, mieszkańcy 
Szczecina.

(Dokończenie na str. 2)

Wspólnota
NIM  rozpoczną się kw iet­

niowe Dni Kultury Ra­
dzieckiej w  Polsce, po­

myślmy chwilę nad wartościami 
wytworzonymi we współczesnej 
kulturze przez nas samych. W 
kulturze, którą zwykliśmy nazy­
wać socjalistyczną.

40 L A T  te m u  p o d p is a l iś m y  ze Z w . 
R a d z ie c k im  U k ła d  o  P r z y ja ź n i ,  
W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  W z a je m n e j.  
Z ob ow iąza m La  te g o  d o k u m e n tu  t y ­
czą  w  d u ż y m  s to p n iu  w s p ó łp r a c y  
i  w y m ia n y  w  d z ie d z in ie  k u l t u r y .  
T o  p o d k re ś le n ie  n ie  je s t  bez z n a ­
cz e n ia  i  n ie  o d n o s i s ię  je d y n ie  d o  
ro c z n ic o w y c h  k u r t u a z j i  i  g rz e c z n o ­
ś c i. Ł ą c z ą c  b o w ie m  s w ó j w y s i łe k  w  
tw o r z e n iu  w ła ś c iw y c h  n a s z y m  cza ­
so m  w a r to ś c i  w  k u l t u r z e  i  u d o s tę p ­
n ia ją c  je  s z e ro k o  p u b lic z n o ś c i o b u  
k r a jó w ,  b ie rz e m y  u d z ia ł  w  k s z ta łt o ­
w a n iu  z u p e łn ie  n o w e g o  m o d e lu  k u l ­
t u r y ,  m o d e lu  o p a r te g o  na» d o ś w ia d ­
c z e n ia c h  w ie lu  n a r o d ó w  i  p o k o ­
le ń . N ie m a l n a  n a s z y c h  o cz a c h  r o ­
d z i s ię  z ja w is k o  s p o łe c z n o - k u l tu r o ­
w e . ja k im  je s t  k u l t u r a  Ł n te rn a c jo -  
n a l is ty c z n a .  T a k  p r o g ra m o w a n a  i  
re a liz o w a n a , b y  n ie  t r a c ą c  c e c h  i n ­
d y w id u a ln y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  ie j  
s k ła d n ik ó w  tw o r z y ć  n o w ą , z u p e łn ie  
e d rę b n ą . w ła ś c iw ą  w s p ó łc z e s n o ś c i 
w a r to ś ć .

Każdorazowe Dni K u ltu ry 
Radzieckiej w Polsce i podobne 
imprezy w Związku Radzie­
ckim są, poza prezentacją i kon 
frontacją dokonań artystycz­
nych, okazją do lepszego pozna 
nia partnera, do szukania inspi 
racji twórczych w jego doświad 
czeniach. Zawiązane przy tych 
okazjach kontakty, nawet natu-

tworzenia
ry  prywatnej, rzutują w okre­
ślony sposób na dalsze poszu­
kiwania artystyczne obu stron.

Jeśli ktoś spróbuje zastano­
wić się nad tym, ile książek ilu 
radzieckich i rosyjskich autorów 
wydano po polsku, ile radzie­
ckich dramatów grano na. na­
szych scenach, ile polskich sztuk 
tra fiło  na deski sceniczne w 
ZSRR, ilu  polskich autorów jest 
za pan brat z radzieckimi czy-

(Dokończenie na str. 3)

ł8 bm. -  posiedzenie 
Sejmu PRL
W A R S Z A W A . P r e z y d iu m  S e j 

m u  p o s ta n o w iło  z w o ła ć  G3 p o ­
s ie d z e n ie  S e jm u  P o ls k ie j  R ze ­
c z y p o s p o li te j L u d o w e j  w  d n iu  
18 k w ie tn ia  1985 r .

P o c z ą te k  p o s ie d z e n ia  o  g o ­
d z in ie  10.00.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s ie d z e ­
n ia  p r z e w id u je :

♦  p ie rw s z e  c z y ta n ie  p rz e d ­
s ta w io n e g o  p rz e z  R a d ę  P a ń ­
s tw a  p r o je k tu  u s ta w y  O rd y n a  
c ja  W y b o rc z a  d o  S e jm u  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­
w e j ;

♦  p o w o ła n ie  k o m is j i  n a d ­
z w y c z a jn e j  d o  r o z p a trz e n ia  
p r o je k tu  u s ta w y  O rd y n a c ja  
W y b o rc z a  d o  S e jm u  P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j ;

(Dokończenie na str. 2)

WCZORAJ na nadodrzańskich łąkach, u bram 
Cmentarza Wojennego w Siekierkach, odbyła się pa­
triotyczna manifestacja ku czci 40 rocznicy forsowa­
nia Odry przez żołnierzy 1 Arm ii Wojska Polskiego.

Do Siekierek przybyło około 40 tysięcy ludzi —  
mieszkańcy Pomorza Zachodniego oraz zaproszone de­
legacje z 14 województw. Licznie stawili się kombatan­
ci, uczestnicy pamiętnego forsowania, młodzież, kom- 
batanci-osadnicy, zamieszkujący i pracujący na tere­
nach, które przed 40 laty wyzwalali.

-  Serdecznie powitano oficjal­
nych gości przybyłych do Sie­
kierek: członka Biura Politycz­
nego KC PZPR Kazimierza Bar 
cikowskiego, z-cę członka Biu­
ra Politycznego, ministra obro­
ny narodowej gen. arm ii Flo­
riana Siwickiego, dowódcę Pół­
nocnej Grupy Wojsk A rm ii Ra­
dzieckiej, gen. płk. Aleksandra 
Wasylewicza Kowtunowa, szefa 
Głównego Zarządu Politycznego 
WP gen. broni Józefa Baryłę, 
dowódcę Marynarki Wojennej 
admirała Ludwika Janczyszyna, 
ministra pełnomocnego, konsu­
la generalnego ZSRR w Szcze­
cinie Władimira Basańca, za­
stępcę dowódcy Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego gen. bry­
gady Henryka Kondasa, szefa 
sztabu POW gen. brygady Hen­
ryka Szumskiego, wiceprzewod­
niczącego NK ZSL Józefa Ku­
kułkę, wiceprzewodniczącego 
RK PRON Zdzisława Pileckie­
go, ministra, kierownika Urzędu 
Gospodarki Morskiej Jerzego nierze rozpieząli forsowanie 
Korzonka oraz gospodarzy Po- Odry na wysokości Siekierek, 
morza Zachodniego — I  sekre- Czterdzieści lat temu, nazwa tej 
tarza KW PZPR Szczecinie miejscowości mówiła niewiele. 
Stanisława Miśkiewicza, prze- Dzisiaj jest w ielkim  symbolem 
wodmczącego WRN Jana Dzie- męstwa polskich i  radzieckich 
dzica i wojewodę szczecińskiego żołnierzy. Z ogromnym wzru- 
Stanisława Malca. szeniem mówię dzisiaj te sło-

DELEGACJA KC PZPR składa wieniec u stóp Pomnika 
Poległych na cmentarzu w Siekierkach.

Otwierając wczorajszą uroczy wa. Wśród was są przecież ci, 
stość I sekretarz KW PZPR w którzy wówczas rzucili się na 
Szczecinie St. Miśkiewicz po- kipiącą od wybuchów Odrę — 
wiedział m. in.: rzekę, która zanim stała się gra

nicą pokoju, musiała spłynąć 
„Mamy dziś dzień szczegół- żołnierską krwią, 

ny. Czterdzieści lat temu, w
kwietniowy dzień, polscy żoł- (Dokończenie na str. 2)

Nowa karła w historii

ruchu związkowego

Rejestracja OPZZ
WARSZAWA PAP. 12 bm.

Sąd Wojewódzki w Warszawie, 
po rozpatrzeniu niezbędnych do 
kumentów, zarejestrował Ogól­
nopolskie Porozumienie Związ­
ków Zawodowych, reprezentu­
jące 109 organizacji zawodo­
wych o charakterze ogólnopol­
skim . Tym samym otwarta zo­
stała nowa karta w historii pol­
skiego ruchu zawodowego, sku­
piającego obecnie ponad 5 min 
członków. *tj. około 50 proc. o-
gółu uprawnionych do zrzesza- PO LEWEJ: fragment trybuny podczas niedzielnej manifestacji. Z prawej — mieszkańcy Pomorza Zachodniego licznie sta­
nia się w związkach. w il i  się na nadodrzańskich polach — miejscu walki sprzed 40 lat. Foto: J. Undro

X  /



K U R I E R  +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ «  REGION ♦  KRAJ *  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ « • REGION <* STRONA 2

Tadeusz W. Młyńczak przewodniczącym CK

X I I I  Kongres SD 
zakończył obrady
WARSZAWA PAP. 13 bm., po wypowiedziało się znaczna część 

trzydniowych obradach dobiegły delegatów.
kolSca proce XIII Kongresu Stron- W dyskusji plenarnej poruszane 
nictwa Demokratycznego. W so- były zogodnienia odnoszące się 
bolę kontynuowana była dyskusja tok do lunkcjonowonia stronm- 
plenarna; ptynoce z niej wnioski ctwa, oktywnosci polityczne] i spo 
postuiyly slormutowaniu I przy- tecznej jego członków, l<* '
jęciu dokumentów kongresu. Do- spraw zwięzonych z łunkcionowa- 
konano wyboru naczelnych władz nlem rożnych dziedzin zycio gos- 
strormlctwa. Przemówienie wyglo- podorczego i społecznego kraju, 
sit nowo wybrany przewodniczący znajdujących się w polu zaintere- 
CK SD Tadeusz W. Młyńczak W sowonio stronnictwa. Dotyczy to 
końcowej części obrad uczestni- np. potrzeby stałego fa fu le  « •-  
czy« przedstawiciele najwyższych miosla < drobnej wytwórczości, 
władz z przewodniczącym Rady nastawionych na produkcję oraz 
Państwo Henrykiem lubieńskim. usług, k“ god£

Sobotnia debata plenarna mia- może włośnie prochAcja małych 
ta charakter podsumowujący 3- spółdzielni farmaceutycznych wy- 
-dniowe obrady, w czasie których tworzaiących poszukiwane medy­

kamenty. Tempo likwidowania skuł

18 bm. -  posiedzenie 
S e j m u  P R L
(Dokończenie ze sir. 1)
+  s p ra w o z d a n ia  K o m is j i  P o ­

l i t y k i  S p o łe c z n e j,  Z d r o w ia  i 
K u l t u r y  F iz y c z n e j;  K o m is j i  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i  W y ­
m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i o ra z  
K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  
o r z ą d o w y c h  p r o je k ta c h  l i ­
s te w :

l j  o  r o z p o z n a w a n iu  p rz e z  
s ą d y  s p r a w  *  z a k re s u  p r a w a  
p r a c y  i  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z ­
n y c h ,

2) o  z m ia n ie  u s ta w y  —  K o ­
d e k s  P o s tę p o w a n ia  C y w iln e g o ;

+  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i  W y ­
m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i o ra z  
K o m is j i  P ra e  U s ta w o d a w c z y c h  
•  p o s e ls k im  p r o je k c ie  u s ta w y  
o  u s ta n o w ie n iu  „ M e d a lu  R o ­
d ła ” ;

+  s p ra w o zd a n ie  K o m is j i  
K u lt u r y  o ra z  K o m is j i  P ra c  
U s ta w o d a w c zy c h  o p o s e ls k im  
p ro je k c ie  u s ta w y  o N a ro d o ­
w y m  F u n du s zu  R e w a lo ry z a c j i  
Z a b y tk ó w  K ra k o w a ;

+  s p ra w o zd an ie  K o m is j i  R o i 
n ic tw a . G o s p o d a rk i Z y w n o ś c io  
w e j i  L e ś n ic tw a  o ra z  K o m i­
s j i  P ra e  U s ta w o d a w c zy c h  o 
rz ą d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  o 
ry b a c tw ie  w  w o d ac h  ś r ó d lą ­
d o w y c h ;

+  In te r p e la c je  t  z a p y ta n ia  
p o s e ls k ie .

Spotkanie pokoleń w Siekierkach
(Dokończenie ze str. 1) skich. Zorganizowano także wy 6 batalionu pontonowego jako 

stawę sprzętu wojskowego obra pierwsi — pod Czelinem — 
Dzięki Wam i  Waszym towa- żującą rozwój techniki bojowej w bili polski słup graniczny u 

rzyszom broni można było po na przestrzeni minionych lat. brzegów Odry. 
raz wtóry w tysiącletniej hteto- Stok wzgórza na wprost w e jł-  w  ni6di,łel mioctó pont0.We- 
m  Polski wbić w Odrę granicz- cia na Cmentarz Poległych w s pułku zademonstrowali
ne slupy z biatym orłem... Siekierkach, został przeksztal-  przed ,ic2ną public2no5cią j 

Wracamy więc tu co roku me eony w połową estradę. W prze twoim i pr2eiożonymi budowę 
po to, by dawać upust uczuciom rwach pomiędzy poszczególny- mostu pr2e2 odrę. j eg0 rożw;_ 
zemsty, ale po to, aby z tej mi częściami manifestacji,. pre- n:gcje nastąpiło w  tym samym 
straszliwej lekcji h istorii wy- zentowali się aktorzy szczecin- miej SCUi w którym budowano 
ciągnąć wnioski na dziś, by nig- **ich teatrów, chóg> Pohteęhn.- go pr2e[j 40 ,aty j^ jn a k  tech- 
dy nie powtórzy! się czas gro- oZCJc“ ‘? klcJh i  nika, którą w niedzielę zapre-
zy, śmierci i  zniszczenia... wVstaDiU ?akie tenlowano, była jednocześnie

Polsce potrzebne jest twórcze totntei-ze 12 Dywizji, mslerialnym dowodem na to,
zespolenie czynów wszystkich Ca]oi4 tnscenizacj ł  opatrzona 
patriotów, młodych 1 dojrzałych zos!ala tytułem „Oni są z na- 
wiekiem, partyjnych i  bezpartyj
nych, wierzących i niewierzą- * * * *
cych. Tylko w ten sposób po- Ko,ejna śi man:£estacii 
mnązać będziemy narodowy ^ b la si na Cmentarzu Po 
stan posiadania, umacniać bez-

takie zentowan°. materialnym
czym dzisiaj są nasze siły zbrój 
ne. Nowoczesność w połączeniu 
z mistrzowskim wyszkoleniem 
młodych żołnierzy, wywołała u- 
znanie obserwatorów tej histo­
rycznej 'powtórki.

. , . ległych w Siekierkach. U stóp
pieczenstwo naszej^ocjakstyM ; pomnika z,oż?n0 wieńce i wią- Zakończenie niedzielnej ma- 

zanki kwiatów. Harcerze na nlfestacji w Rejonie Pamięci

ków kryzysu ekonomicznego zole 
ży w dużej mierze — jok cręslo 
podkreślana w dyskusji — od 
właściwego wykorzystania poten­
cjału inteligencji, na której cięży 
olbrzymia odpowiedzialność. Nało­
ży jednak pamiętać o zapewnie­
niu tej grupie odpowiednich wa­
runków bytowych, o wyposażeniu 
jej w niezbędny sprzęt i urządze­
nia umożliwiające pracę zawodo­
wą i badawczą.

Kongres dokonał wyboru na­
czelnych wtadz s tren nictwa: Cen­
tralnego Komitetu, Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej, Centralnego Są­
du Partyjnego.

Kongres dokonał zmian w sta­
tucie stronnictwo.

Delegaci przyjęli kilka dofcumen 
tów programowych. Dotyczą one 
takich zagadnień jak walka o po­
kój i bezpieczeństwo międzynaro­
dowe, węzłowe kierunki działal­
ności stronnictwa w najbliższych 
tatach, problemy ochrony środo­
wiska naturalnego, sprawy młode­
go pokolenia.

Po wypowiedzeniu przez prze­
wodniczącego CK SD tradycyjnej 
formuły o zamknięciu obrad, de 
tegoci powstali z miejsc. Z sal. 
wyprowadzono sztandar Central­
nego Komitetu stronnictwa. Ocle- 
gaci i goście kongresu odśpie­
wali hymn narodowy. Kongres za­
kończył trzydniowe obrady.

nej Ojczyzny . ^  ŁWtóWVv. liaitCi4C w
wej” . (Pełny tekst wystąpienia WSZyStjcj cjł grobach także złoży- Narodowej Gozdowice — Sie- 
zamiesciła prasa poranna). j. jfWjaty j zaciągnęli warty, k ierk i odbyło się w Cedyni i

W imieniu kombatantów głos wieńce złożyły delegacje: Ko- Chojnie. W Cedyni przy udzia- 
zabrał uczestnik bitwy pod Le- mitetu Centralnego PZPR, kię- le licznie zgromadzonych miesz 
nino, walk o Wal Pomorski, u- rownictwa Ministerstwa Obro- kańców, a zwłaszcza- młodzieży, 
czestnik forsowania Odry i ber- ny Narodowej, władz wojewódz nastąpiło wmurowanie aktu 
lińskiego szturmu, żołnierz 1 ^ich Pomorza Zachodniego, erekcyjnego pod budowę nowej 
Dywizji Piechoty im. T. Koś- przedstawiciele Arm ii Radziec- szkoły. Placówka ta wznoszona 
ciuszki pik rezerwy Zdzisław kjej  j Ludowego Wojska Pol- w ramach akcji „50 szkół na 50- 
Biernat. skiego, Konsulatów Generalnych lecie” otrzymała imię Bohate-

Kolejnym wystąpieniem wczo ZSRR. NRD i CSRS, Konsula- rów 1 A rm ii Wojska Polskie- 
rajszej manifestacji było prze- tu Remtbłiki Kuby, ZW TPPR. go. W ceremonii uczestniczyli 
mówienie wygłoszone przez mi- Zw  ZBoWiD, zakładów pracy przedstawiciele władz central- 
nistra obrony narodowej gen. % Q|j0j ny oraz delegacje 14 wo- nych, kombatanci i gospodarze

Pomorza Zachodniego. "

Spotkanie kombatantów
(Dokończenie ze str. 2) H a m p e l a , W a le n te g o  K a l in o w s k i  e-

E?. ‘ — — —..... --
ł» r iv rh v « : nr?i>rfKtaw7!t.ie!e w łf lH z  „ a r  K a p u ś c iń s k ie g o , A n to n ie g o  K U n c e -  

z  1 W ieża. Z b y s ła w a  K n e c ia ,  J ó z c ta  K o -  
ta. R o m u a ld a  K o w a ls k ie g o .  H e n ry  

s e k r e ta r z o m  ™ k a  K r a n w 4 k te « o .  S e rg iu s z a  K ru p a
w o je w o d ą  s ta n is w  C1} M a ch a ła  K u c h a rc z y k a .  H e n ry k a  

K u c ł ia r a k te g o ,  A n to n ie g o  K u le s z o . 
J ó z e fa  K u tk o ,  A d o l fa  D a m ia n a . 
E u g e n iu s z a  L iisa . T a d e u s z a  L is a . 
M ie c z y s ła w a  Ł iś e k a .  W ła d y s ła w a  
L o re in c a , P io t r a  L a g u n a , J ó z e fa  fcó - 
p o c ś iis k re g o , W to d a im ie ra a  Ł o z iń ­
s k ie g o . J ó z c ta  M iię a is z o n k « . W a le n ­
te g o  M a ty ja s x k ł® w 9 c z a . J ó z e fa  M-!- 
c fta to w s te te g o , C z e s ła w a  M im cewicssa, 
Jgra&eego M o g ie łn ic k ie g o ,  Z b ig n ie w a  
M o le n d ę , J a n a  P a rc h im o w ic z a ,  B r o ­

d n ic y  fo rs o w a n ia  .O d ry  w  re -  rw s taw a  Paszkow-ftetego. M *rcton&  
B U M m se k . D o  «© b ra n yc h  p rz e  p y ^ to .  K le m e n s a  R ą c z k ę , T a d e u s z a

iTZ K o m i te tu  M ie j -  .1 iiha,?!:. StlcrTiłłatnia

w e m  M a lc e m .
Z  aachowtarsiłOTł u ro czy s teg o  cero- 

m o n ia h ł. Z a rz ą d o w i W o je w ó d z k ie -  J,>2Cłil 
urn Z w ią z k u  b . Ż o łn ie rz y  Z a w o d o ­
w y c h  w  S acaecin ie |  Z a rz ą d o w i K o ­
la  Z B o W iD  „ G r y f ”  d z ie ln ic y  Ś ró d ­
m ieśc ie  p trz*& a*a n o  iK ta n d a ry , u fu n  
io w a m e  p rae «  ssalkłiidy p ra s y  i  m łe  
(«kańców ioiwAsL

W  k M  T e a d ru  M u z y c a n o d h v -  
la  się a k a d e m ia  d la  u p am ię to ieo c a  
W  ro ea n ic y  fo rs o w a n ia  .O d ry  — “

B ió w d  l  n e k re ła rz  K o m ite tu  M ię J - wasxkicvuteza. J  ta lia n a  S k ro b a n a , 
ektlego P Z P R  A n d rz e j S p ereayos lc i. R ysgjarda S iiilia , Ińjen&iss Stsehóxva, 
P rz y p o m n ia ł on  h3story*sa%e «tod J oji*  SKUszacą, La>d.wika S w ałe rs ik ic -  
S przed  40 lat, pradtoa»*! to m b a t a n -  co , R o m u fllila  T a b e ro . S ta n is ła w a  
to m  « Io w a  Ecscunkiu 1 u z n a n ia . TurczyńdM tc& o. J a n a  W io rzm aru i 

W  tira'kctte a k ad e m ia  k o m  b a b in  D o les im v a Z u tp o  S tanS sIaw a *Z a 'ka , 
— ^ u cze stn icy  fo rso w a rtra  o d a y  w  J ó ze fa  Ż y n g ie lą . J ó z e fa  C h n lic ło w -  
1848 r . .  •  ta łr fe  Łrm yoii b ite w  I I  ea , P a w ią  D ra e w ittS k ie g o , E d w a rd a  
w o jn y  św ia to w e j  o t rzy m a l i  w y a o -  G r a b o w ^ iE « o . R y s za rd a  L e w o n d o wkie odznaczenia państwowe, 
n e  ton u c h w a lą  R u d y  P a ń s tw * .

K rz y ż e m  K o m a n d o rs k im  O rd e ru  
O d ro d ze n ia  P o ls k i u d e k o ro w a n o :  
Tade u sza  R o ta  i  Z y g m u n ta  S to e k ie -

K r z y ż  O fic e rs k i O O P  o t r z y m a ł! :  
K a z im ie rz  B a ra n o w s k i,  J a n  C z a jk a , 
L e o n  D u d e k , A n to n i  O r y n M e w ic z ,  
J a n  J a c z y ń s k d , Z y g m u n t  K o e u ro w -  
s k l ,  B r o n is ła w  M o ro z , M ic h a ł  P a - 
w lu s ie w iic z ,  M ic h a ł  R e g łn fle w ic z , J u ­
s t y n  S u b o to w łc z , W o jc ie c h  T u m id a f  
s k l ,  R y s z a rd  ZaczJcow sIkL

K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O O P  u d e ­
k o r o w a n o :  A n d r z e ja  A d le r a ,  J a m
A n d rys fia to a , J ó z e fa  A n to n o w ic z a ,  
Z y g m u n ta  A r tu k le w lc z a ,  C z e s ła w a  
B a r t n ik a ,  P a w ła  B a t ln a .  A le k s a n ­
d r a  B rz o z o w s k ie g o . K a z im ie rz a  B u ­
rz y ń s k ie g o .  F r a n c is z k a  C egdelm iika, 
H e n ry k a  H o ro s z k o , W a c ła w a  C z e r -  
k ie s a . L e o n a  E lla s z e w ie z a , A le k s a n  
d ra  E m iro w a .  R y s z a rd a  G iiieczew - 
s k ie g o , S ta n is ła w a  G ó ra k a , K a iz ii- 
m ie r z a  G ru d k o w S k ie g o , W ła d y s ła w a

S k ie g o , M id ia l s  N a jm a r k a ,  K a ro la  
O boa-Skiego, j « n a  P r y m o m .  T a d e u -  
■?a T u c z y n d fe ie g o , M fic łia ła  W a le w ­
sk iego. (J o w J

Geoffrey Howe 
zakończył wizytę

w  P o ls c e
W A R S Z A W A  P A P .  Z a k o ń c z y ła  

Się t r z y d n io w a ,  o f ic ja ln a  w iz y ta .  Ja­
k ą  s k ła d a ł  w  n a s z y m  k r a j u  b r y t y j ­
s k i  s e k r e ta r z  s ta n u  d o  s p r a w  za ­
g r a n ic z n y c h  i  B r y t y j s k i e j  W s p ó ln o ­
t y  N a r o d ó w  s i r  G e o f f r e y  H o w e .

P o d cza s  p o b y t u  w  n a s z y m  k r a ju  
b r y t y j s k i  d y p lo m a t a  p r z y ję t y  z o ­
s ta ł  m . ta .  p rz e z  I  s e k r e ta r z a  K C  
P Z P R  .W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o .

Generał Florian Siwicki zło-

armii Floriana Siwickiego (o- jCwództw z Ziem Północnych 
mówienie wystąpienia zamieści- £ achodnich. 
la poranna prasa).

, ISdo- iy l k^ y na «robie p°-len.a, uczeń Techn „  . ległego podczas forsowania O- 
wianego .im PPor- ¿ i J i J 1 dry zwiadowcy 5 pułku ppor.

Pnkoiu Ryszarda Kuleszy. Wpisano się
czytał Apel Pokoju. także do Księgi Pamiątkowej.

„Za cenę życia i  k rw i zol- 
n icr/y 1 AWP walczących ra-

K. Bar-
cikowski mieszkańcom. Cedyni 
podziękował za inicjatywę i 
zaangażowanie.

Chojna to miejscowość, w któ 
rej znajduje się duży cmentarz 
żołnierzy Arm ii Radzieckiej. 
Spoczywają tu ci, którzy przed 
40 laty polegli podczas wyzwa­
lania Pomorza Zachodniego

żołnierzami radzieckimi Długo trwało spotkanie przed (jdrzań;aidego szturmu. Na mo
gilach żołnierzy radzieckich złota ziemia została przywrócona stawicieli władz centralnych ^ --------- --------- - ------------...

Macierzy. Za cenę lat wyrze- kombatantami. Odbywało się o- ¿one zostały wiązanki kwiatów, 
czeń, ciężkiej pracy pionierów, no w Gozdowicach, drugim Także w Chojnie w Zespole 
ta ziemia zrujnowana przez hi- miejscu pamiętnej sprzed 40 lat S£lęój Ogólnokształcących odby- 
tlerowskicgo wroga stała się lo »!« spotkanie przedstawicieli
znowu żyzna i Płąkna. Za eeną stanowisko dowodzenia 1 AWP. *  ci r,t r .
trudu i k rw i iotnierskiej na- Żołnierze przygotowali dla u- 
szyeh dziadów i  ojców, Europa czestników tego spotkania na- 
od 10 lat cieszy się pokojem, mioty, w których przy iolmer-

centralnych i wojewódz­
kich i  pierwszymi osadnikami, 
którzy tuż po zakończeniu dzia­
łań wojennych i demobilizacji,

Będziemy nadal trwać na slra- skiej grochówce w sp^ in a n o  powr5 ciii na ziemie, które wy- 
.......Saoiwn ninAic «' tamten czas. Kombatanci opo- ___«_»: onnłirn.n<a*y zwycięstwa ojców, w co- tamten czas. Kombatanci opo 

dziennej nauce i pracy. Będzie- władali też o swoich powojen- 
my budować lepsze jutro  na- nych losach i życiowych 
szej socjalistycznej ludowej 
Ojczyzny.

Potrzebujemy tylko POKOJU.
Nie pozwolimy, aby odradza­

ły się
zachodnich imperialistów. Chce­
my by życie nas — wszystkich 
Polaków i wszystkich narodów 
było spokojne i bezpieczne! Dzi­
siaj w tym miejscu, w imieniu 
wszystkich młodych ludzi, żą­
damy zaprzestania wyścigu zbro 
jeń! Niech słowo wojna pozo­
stanie na zawsze tylko w pod­
ręcznikach historii!

Godnie i odnowiedzialnie kon 
tynuujemy dzieła naszych O j­
ców. Budujemy spokojną, do­
brą przyszłość dla pokoleń mło­
dych ludzi. Żyjmy i pracujmy

nycn njsauu 1 ¿^udwjw i dro- . *
gach. Wspominano tych, którzy £ er£ sJych 
z każdym rokiem ubywają z sze J r j  . i  . 
regów na zawsze... Okazuje się, ? 
że wiele żołnierskich iyciory- 

jest do siebie podobnych.

zwalali. Także i to spotkanie u- 
płynęło na wspomnieniach mi- 

' lat, okresu wojny i 
powojennych lat, 
d! przywracali do 

życia zrujnowane i zdewasto­
wane zachodnie krańce naszego 
województwa.

Całość manifestacji odbywa-

Dla wielu uczestników tego spot 
kania wojna nie zakończyła 
się w dniu 9 maja 1945 roku.
Wielu, bardzo wielu, niemal jącej się na bardzo dużej prze- 
wprost spod zdobytego Berlina strzeni, wymagająca od organ!- 
spieszyło do kraju, aby 2 bro- zatorów zsynchronizowania wie 
nią w ręku umacniać młodą lu poczynań a zwłaszcza prze- 
władzę ludową, broniąc Jej mieszczeń dużych grup uczest- 
przed zbrójnym podziemiem, pików tego spotkania, przebieg 
czy też walcząc z nacjonalista- ła bardzo sora\vnie. I  za to na­
mi ukraińskimi w rejonie Bie- leżą się Komitetowi Organiza- 
szczad. O tym mówili m. in. cyjnemu słowa uznania.
Michał Łukasiewiez i Stanisław p0 południu l wieczorem róż- 
Kwasifc. nyn\i trasami zaczęli powracać

Ale wielu z tych, którzy 1« dodomów uczestnicyrnanifesta- 
vv pokoju na naszej ojczystej, kwietnia 1945 roku forsowali cjl. Kolumny autokarów zmie- 
n ail odrzański ej 3 5 5 t. Odrę, powróciło tu na stałe. To rżały na połnoc 1 na południe.

Następnie delegacja komba- oni zagospodarowywali jako pio Z pewnością uczestnikom we„o- 
tantów^ 2 A rm ii 8Wojska Pol- nierzy l osadnicy wojskowi Po- rajSMj uroczystości „na długo w 
skie«o z Toporowa w woje- morze Zachodnie. Cedynię, Goz pamięci pozostaną słowa pł. ą- 
wództwie jeleniogórskim przeka dowice, Siekierki, Chojnę. ™ v narfndrannskich
za!a ziemię z pola bitewnego p0 zakończeniu spotkania, je 
tej miejscowości. Gdy żołnierze g0 uczestnicy a także uczestni-
l  A rm ii forsowali Odrę w re- cy manifestacji w Siekierkach,
jonie Siekierek I Gozdowie, io ł którzy dojechali tu autokarami,
nierze 2 Arm ii, właśnie pod To rniełi możliwość obejrzenia uni-
porowem, pokonywali w  ra- kątowego widowiska. Jego wy-
mach operacji berlińskiej Ny- konawcami byli żołnierze S War
sę Łużycką. W imieniu szcze- szawskiego Pułku Pontonowego,
emskiego środowiska kombatan- Nieprzypadkowo ta właśnie jed-
ckiego urnę odebrali ppłk re- nostka LWP przybyła do Goz- 
zerwy Jan Jewtuszko,^ ppłk dowie. Bowiem 3 Warszawski Spotykamy się by powiedzieć 
rez. Władysław Ukraiński i m jr Pułk Pontonowy to spadkobier- ~ światu,
reiz. Józef Dwojak. ca bojowych tradycji 6 i  31 ba- Nigdy więcej wojny! Niech żyje

Z kolei, zgodnie z ceremonia- talionu pontonowego 1 AWP. pokójl
łem wojskowym, odbył się apel Jednostki te wchodziły w skład Spotykamy się by ostrzec
poległych. wojsk forsujących w tym m iej- wrogów ~

* *  * scu — przed40la ty — Odrę. Sa- TRZYMAMY STRAŻ NAD
Uroczystość na nadodrzań- perzy obu batalionów wówczas ODRĄ!!!

skich polach otrzymała także pod ogniem nieprzyjacielskiej Spotykamy się by przypomnieć 
odpowiednią oprawę wojskową artylerii, zbudowali most przez światli,
artystyczną i  plastyczną. Reży- Odrę, poprzez który na teryto- ¿g tu Byliśmy, Jesteśmy, 
serem widowiska artystycznego rium  I I I  Rzeszy przerzucone zo Będziemy!
był Sławomir Rosiak. Odda- stały polskie oddziały kierujące
nych zostało 12 salw arty łery j- się na Berlin. Także żołnierze Relacjonował: Maciej CZEKAŁA

z nadodrzańskich iąk w Sie­
kierkach:

Spotykamy się by złożyć hołd 
tym,

którzy 40 lat temu pierwsi tu 
doszli

t polegli...
Spotykamy się by złożyć hołd 

tym,
którzy pierwsi tu doszli i są 

wśród nas,
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WOLFGANG Pilz z Drezna nie miałby trudności z odpo­
wiedzią na pytanie — jakie jest pańskie hobby? Rozmaite­
go rodzaju pojazdy konne z ubiegłego stulecia.

CĄF — ADN

Zginęło 20 osób, kilkadziesiąt odniosło rany

Potężny wybuch 
pod Madrytem

MADRYT' PAP. Potężny wybuch, puszcza, że informacje telefonicz- 
najprawdopodobniej zamach ter- ne w tej sprawie sq fałszywe, a 
rorystyczny zniszczył w piqtek faktycznym sprawcq zamachu by- 
późnym wieczorem trzypiętrowy to komando lewackiej organiza^ 
budynek na parterze którego znaj cji terrorystycznej Grapo o której 
dowała się restauracja. Budynek hiszpański MSW twierdziło niedaw 
ten znajdował się no peryferiach no, iż „została niemal całkowicie 
Madrytu w pobliżu amerykańskiej zneutralizowana wskutek areszto- 
bazy lotnictwa wojskowego Tor- wań".
rei° n- Grapo, czyli Grupy Antykapitali-

Według danych kierownictwa styczne Pierwszego Października 
akcji ratowniczej, wskutek eksplo- występuje również przeciwko obec 
zji śmierć poniosło 20 osób, co naści wojsk amerykańskich w 

. najmniej 82 osoby odniosły rany. Hiszpanii. Wysadzona w powiet­
rze restauracja była często od- 

Poczqtkowo przypuszczano, że wiedzana przez personel poblis- 
katastrofa była następstwem wy- kiej bazy. Wśród ofiar znajduje 
buchu gazu. W niedługim czasie się 12 Amerykanów, z których jed 
jednak do podłożenia ładunku wy na osoba została zabita, a 11 jest 
buchowego przyznała się baskij- rannych.
ska separatystyczna organizacja Wkrótce po wybuchu nad głów 
terrorystyczna ETA. Policja przy- nq drogę łqczqcq Madryt z Bar- 

..................... . ■■ycelong umieszczony został trampa

Uroczyste nabożeństwo 
wielkanocne w Moskwie

M O S K W A  P A P . W  n o c y  z 13 n a  
14 k w ie tn ia  w  K a te d r z e  B o g o ja -  
w le ń s k ie j  w  M o s k w ie  - p a t r ia r c h a  
M o s k w y  i  W s z e c h ru s i P im e n  o d p r a ­
w i ł  n a b o ż e ń s tw o  w ie lk a n o c n e .  
Z g o d n ie  z  t r a d y c ją ;  w r a z  z  p a ­
t r ia r c h ą  w  n a b o ż e ń s tw ie  u c z e s tn i­
c z y ło  w ie lu  b is k u p ó w  i  in n y c h  
p r z e d s ta w ic ie li  d u c h o w ie ń s tw a .

Ś w ią te c z n e  n a b o ż e ń s tw a  o d b y ły  
s ię  ta k ż e  w  ś w ią ty n ia c h  w s z y s tk ic h  
d ie c e z j i  R o s y js k ie g o  K o ś c io ła  P r a ­
w o s ła w n e g o . z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  
t e r y t o r iu m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
o r a z  p o za  je g o  g r a n ic a m i.  W e  
w s z y s tk ic h  ś w ią ty n ia c h  o g ło s z o n o  
p o s ła n ie  w ie lk a n o c n e  p a t r ia r c h y  
P im e n a , w  k tó r y m  w z y w a  o n  w ie ­
r z ą c y c h  4 w s z y s tk ic h  lu d z i  d o b r e j  
w o l i ,  a b y  s łu ż y l i  s p r a w ie  d o b ra  i 
¡ p o k o ju , w y p e łn d ia ją c  w  te n  sp o s ó b  
n a k a z y  E w a n g e li i.

rent z napisem: „Precz z baza­
mi, precz z NATO".

W czasie «akcji ratunkowej do­
szło do incydentów między poli­
cję hiszpańskę, a wojskowymi a- 
merykańskimi, których niedopusz- 
czano na miejsce wypadku.

Niebieskookim -
łatw iej

L O N D Y N  P A P . K ie d y  d o  P in ia  
S u tto m a  —  s to m a to lo g a  z  a u s t r a l i j ­
s k ie g o  m ia s ta  M e lb o u r n e  — p r z y ­
c h o d z i p a c je n t ,  le k a rz  n a jp ie r w  p a ­
t r z y  m u  w  o c z y . J a k  t w ie r d z i  
S u t to n ,  o d  i c h  k o lo r u  z a le ż y  w  ja ­
k im  s to p n iu  c z ło w ie k  je s t  o d p o r n y  
n a  b ó l.  N a j ła t w ie j  zn o szą  g o  o s o b y  
n ie b ie s k o o k i Łe, nliieco g o r z e j  o
o c z a c h  z ie lo n y c h  i  s z a ry c h . N a to ­
m ia s t  d la  c z a r n o o k ic h  m a s z y n a  d o  
b o r o w a n ia  z ę b ó w  je s t  p r a w d z iw y m  
n a rz ę d z ie m  t o r t u r .

Nikłe nadzieje na zakończenie wojny domowej

Krwawy bilans 10 lat walk
BEJRUT PAP. 10 lat walk i  W sobotę Liban wkroczył w  ofiar I powodują wykrwawia­

n i e  nadzieje na ich zakończę- 11 rok toczącej się niemal nie- nie się narodu libańskiego, 
nie, tak rozpoczyna się zamie- ustaimie wojny domowej. W Podstępne plany Tel-Awiwu, 
szczany w sobotę na czołówce dniu tym w wyniku walk to- mające na celu podział Libanu 
wychodzącego w Bejrucie d-zien czących się w położonym na po i otwarte działania militarne 
nika „The Daily Star”  artykuł łudniu kraju portowym mieście obliczone na wyniszczanie i.za* 
redakcyjny, Sajda zginęło 5 osób. Starcia straszanie narodu libańskiego

toczyły się między tzw. siłami bardzo komplikują problemy 
libańskimi, które wyłoniły się libańskie, 
po rozłamie w  chrześcijańskiej Dziś po 10 latach walk nie- 
falandze i żołnierzami regular- wiele wskazuje na to, aby oby- 
nej arm ii libańskiej. Wycofują- watele libańscy mogli liczyć na 
ce się-okupacyjne wojska izrael rychłe doprowadzenie do poko­
s i -  ostrzeliwały obozy Pale- ju i  powrót do normalnego ży- 
styńczyków. cla.

Sobotnie starcia w Sajdzie,

Szwecja

Mityczne księstwo 
emituje znaczki

„ k s ią ż ę c e j  k a r ie r z e ’ 
d z ia ła ln o ś ć  n ie  je s t 
c z n a  z p ra w e m .

W spólnota
tw o rzen ia

(Dokończenie ze str. 1)

S Z T O K H O L M  P A P . M ity c z n e  o o ło ż o n e i  40  k m  m  r w i łu r ln ip  r u ł 
k s ię s tw o  W ik in g ła n d u  p o ło ż o n e  p o d  H  *  3 / *  . K m . “ a  P O *U O iU e  OO 
w o d a m i B a ł t y k u  o k . 50 k m  na  ;psjrutu, były jednymi z  naj- 
w s c h ó d  od s z w e d z k ie j w y s p y  O e - c ię ż s z y c h ,  d o  j a k i c h  d o s z ło  tam 
la n d ,  e m ito w a ło  s e r ię  z n a c z k ó w , w  d r e s i e  m in i o n y c h  dwóch ty- 
z a p o w ie d z ia n ą  p rz e z  p o w a ż n e  z a - i  , . . _  ,  J
c h o d n io n ie m ie c k ie  p is m o  f i l a t e l i -  ; 8 0 d m ,  tan. od c h w i l i  kolejnego 
s ty c z n e  „ S a m m le r d ie n s t ” . T c h  wybuchu.

54-ietni Reinhold Wendiing miesz-1  Przedstawiciel jednego z lo- 
Sztokholmu. £52  palnych szpitali poinformował,
zatopionego Wikingłandu, przyjmu- ze tego dnia Zginęło 5 osób, a 
jąc imię Reinholda I. Sam też za- '37 zostało rannych, tak więc 
projektował 12 pierwszych znacz- i: r7ua ¿mif>rtAłnveh ofiar tru n ­ków tego księstwa, których propo- nczDa śmiertelny cn o ila r trwa-
nowana cena wynosi ok. 100 marek ■ jących od dwóch tygodni stare 
zachodnioniemieckich. -wzrosła do 71, a rannych jest

D la  s z w e d z k ie j p o c z ty  n ie  m a ją  w n
o n e  o c z y w iś c ie  ż a d n e j o f ic ja ln e j
wartości, jednakże budzą mimo | W sobotę okupacyjne Wojska
S S  ^  “nych. P o i ię ja  s z w e d z k a  s tw ie r d z i ła  sakry bezbronnej ludności 11-
n a to m ia s t .  że n ie  m a  z a m ia ru  bańskiej. Czołgi i  pojazdy o p a n

PSi4i?etZa6k a 3 ir i* en‘,idW WSeg” lCĘr7" ne >><*>*»>• w 0°-nfczym sprze ł  u dniowym Libanie (46 km na 
południowy-wschód od Bejrutu) 
wioskę Yohmor, po czym żołnie 
rze agresora wdarli się do niej 
i  zaczęli strzelać do kryjących 
się mieszkańców. Zginęło co 
najmniej 8 osób. Według niektó 
rych źródeł libańskich liczba 
ofiar śmiertelnych sięga 15. 

Toczące się w alki na połu- 
. , . . .  , dniu Libanu, starcia w rejonietelmkami czy wreszcie ilu  poi- gór Sm f L w, Bejrucie z ka- 
skich aktorów i wykonawców dniem zwiększają liczbę
jest doskonale znanych radzie- -----------------------------------------------
cklej publiczności i  widowni, a 
ilu  radzieckich gwiazdorów zy­
skało sobie ogromną popular­
ność w Polsce, to słowa „współ­
praca”  i „wymiana”  nabierają 
wówczas innego znaczenia. To 
już nie są oficjalne kontakty* 
to nie zobowiązania, ale auten­
tyczna potrzeba współtworzenia, 
współistnienia na kulturalnej 
mapie świata.

Przed nami kolejne Dni K u l­
tury Radzieckiej w Polsce.
Zbiegające się poza już wspo­
mnianą rocznicą z 40-leciem 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
115 rocznicą urodzin W. I. Le­
nina. Będą to zatem uroczysto­
ści o szczególnym charakterze.
Najważniejsze jest jednak to, że 
zarówno twórcy radzieccy, jak 
i  polscy na każdym etapie swo­
je j twórczości zadają sobie py­
tanie, które odzwierciedla isto­
tę ku ltury jako jednej z naj­
istotniejszych dziedzin życia 
społecznego naszych krajów.
Pytanie to brzmi: jak żyć?

Rafał GODLEWSKI

W  40 rocznicę wyzwolenia

Manifestacja antywojenna 
w Sachsenhausen

B E R L IN  P A P  W  n ie d z ie lę  w  40 
ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  n ie m ie c k ie g o  
o b o z u  k o n c e n tr a c y jn e g o  S a ch se n ­
h a u s e n  k o ło  O r a n ie n b u rg a  p rze z  
ż o łn ie r z y  47 A r m i i  R a d z ie c k ie j o ra z  
2 D y w iz j i  P ie c h o ty  im .  J . D ą b ro w ­
s k ie g o  p r z y b y l i  ta m  z  13 k r a jó w  
e u r o p e js k ic h  i  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o  
b y l i  w ię ź n io w i*  t e j  k a ź n i.  O b e cn a  
b y ła  b l is k o  100-o s o b o w a  g r u p a  b y ­
ł y c h  w ię ź n ió w  p o ls k ic h .  W s z y s c y  
o n i  w ra z  z  50 ty s .  m ie s z k a ń c ó w  o -  
k r ę g u  P o c z d a m u  i  B e r l in a  w z ię l i  
u d z ia ł  w  w ie l k ie j  m a n if e s ta c j i  a n ­
t y w o je n n e j .

Z w ra c a ją c  s ię  do  z g ro m a d z o n y c h  
na  w ie c u  c z ło n e k  B iu r a  P o l it y c z n e ­
go  K C  N S P J , p rz e w o d n ic z ą c y  Iz b y  
L u d o w e j  N R D , b y ł y  w ię z ie ń  S a ­
ch s e n h a u s e n , H o r s t  S in d e rm a n n  w y ­
r a z i ł  g łę b o k ą  w d z ię c z n o ś ć  i  p o d z ię ­
k o w a n ie  w y z w o l ic ie lo m  o b o z u . 
M ó w c a  p r z y p o m n ia ł,  t e  ż o łn ie rz e  
p o ls c y  |  r a d z ie c c y  z a s ta l i  w  » b o ­

le n ie m  z o s ta ło  w y p ę d z o n y c h  _ 
b o z u  i  z m u s z o n y c h  d o  e w a k u a c y j­
n e g o  m a rs z u  ś m ie r c i.  H .  S in d e r ­
m a n n ,  p o d k r e ś l i ł ,  że p rz y s ię g a  z ło ­
żon a - p rz e z  b y ły c h  w ię ź n ió w  o b o zu  
s ta le  w z y w a  d o  w a lk i  o  p o k ó j  i  
o s k a rż a  w s z y s tk ie  k o la  r e a k c y jn e ,  
k tó r e  ig r a ją  z  o g n ie m  w o jn y .

Naial brak szczepionek i skutecznych lekarstw

Epidemia AIDS w Szwecji
SZTOKHOLM PAP Co 7—8 stytutek. -Również o s o b y  k o r z y s ta -  

miesięcy podwaja s ie 'w  Sawę- ’h l S S & K ,  
c ji liczba zachorowań na gro- Niedawno zmarł w  S z w e c ji! l i i - l e t n i  
źną chorobę AIDS. Pierwszy chłopiec, k t ó r y  o t r z y m a ł w c z e ś n ie j 

Przypadek choroby prowadzącej £ 5 ? ^  " S S T 1
do całkowitego wyeliminowania Mimo pojawiających si« o a  c z a - 
odporności organizmu na za- su do czasu o p ty m is ty c z n y c h  in f la r  
razki wykryto W  Szwecji w  macjii o  w a lc e  z tą  c h o ro b ą  n a d a l 
sierpniu 1982 roku. Od tego ¡“ .S S J 5 F a S S  
czasu w wyniku zainfekowania nych le k a r s tw ,  k tó r e  c h r o n i ły b y  
wirusem AIDS zmarły Szwe- p rz e d  z a k łó c e n ie m  s y s te m u  o b r o n y  
r i i  9? noAhv Pomad 300 osób immunologicznej o rg a n iz m u . C h o ro -CJI OSODy. r o n d a  ->UU OSUU „ ¡o  n a is»»afe»la1 ¿ m la rn iii
chorych na AIDS pozostaje pod 
kontrolą lekarską.

Motocyklem 
dookoła świata

U  d a ls z y c h  3000 o só b  w y k r y t o  w e  
k r w i  a n ty c ia ła  b ro n ią c e  p rz e d  
A ID S ,  co  o z n a c z a  że są o n e  n o s i­
c ie la m i c h o r o b y .  A ID S ,  ma k tó r ą  
z a p a d a li  p o c z ą tk o w o  h o m o s e k  su o lii-  
ś c i, s z e rz y  s ię  o b e c n ie  w  in n y c h  
g r u p a c h  m .im , n a r k o m a n ó w  i  p r o -

Przeciwko decyzji prezydenta Reagana złożenia wieńców 

na grobach żołnierzy hitlerowskiego Wehrmachtu

Fala protestów w USA

H a r r is  S to n e  o ś w ia d c z y ł,  iż  d e ­
c y z ja  p re z y d e n ta  R e a g a n a  s ta n o w i 
o b ra d ę  d la  w s z y s tk ic h ,  a łia n c tó ic h  
ż o łn ie r z y  w a lc z ą c y c h  p r z e c iw k o  I I I  
R zeszy . J e s t to -  p ró b a  p o d w a ż e n ia  
w y r o k u  h is to r ia  ja k a  lu d z k o ś ć  w y ­
d a ła  n a  fa s z y z m  h i t le r o w s k i,  p ró b a  
r e w iz j i  p o d s ta w o w y c h  p o ję ć  ja k ie  
łą c z ą  Się z w a lk ą  z h i t le ry z m e m .

W kołach politycznych Wa­
szyngtonu wyraża się przekona 
nie, że decyzja prezydenta Rea­
gana złożenia hołdu żołnierzom 
hitlerowskiego Wehrmachtu i 
odmowa udania się do b. obozu

WASZYNGTON PAP. Decyzja ofensywy hitlerowskiej w 1944 prezydenta o potrzebie uznania 
prezydenta Reagana złożenia roku przeciwko aliantom. 40 rocznicy zakończenia I I  woj-
hołdu żołnierzom hitlerowskiego Rzecznik Białego Domu odpo ny światowej jako początku ery śmierci w Dachau, są obliczo- 
Wehrmachtu poległym w I I  woj władając na zarzuty krytyków  przyjaźni”  i „niepotrzebnie oży- ne na pozyskanie określonych 
nie światowej, wywołuje coraz oświadczył, iż uczczenie parnię- wiłoby poczucie winy narzuco® kół w Republice Federalnej 
większą falę kry tyk i ze strony ci poległych żołnierzy hitlerow- ne Niemcom po I I  wojnie świa- Niemiec, nawet za cenę kryty- 
środowisk i organizacji amery- skiego Wehrmachtu jest „w y- towej” . k i i oburzenia ze strony tych
kańskich weteranów — uczest- razem polityki pojednania i Sb^żołnierzT^SAąbw:ho- narodów, które były ofiarami hi
ników l i  wojny światowej. • W ścisłego sojuszu z krajami, któ dzenda żydowskiego, którzy brali tlerowskiej polityki ludóbój-
czasie oficjalnej wizyty w Euro re kiedyś walczyły przeciwko u d z ia ł  w  walce p rz e c a w k o  i i i  R z e - stwa. Zwraca się uwagę, że na-
pie, w dniach od 30 kwietnia Ameryce” . Rzecznik Białego STpSSSJiP iż wet Jeżeli prezydent Reagan
do 10 maja, prezydent Reagan Domu ponownie podkreślił, iż n ie  wywołuje f a k t ,  że prezydent pod wpływem potężnej fa li o- 
złoży wieńce na grobach żoł- wykorzystanie wizyty prezyden R e a g a n , jako n a c z e ln y  d o w ó d c a  burzenia zmieni decyzję i nie 
nierzy hitlerowskiego Wehrma- ta Reagana w  Republice Fede- tych“1 kt6rS“ i»iS>i złoży wieńcfrw na grobach h i-
chtu pod Bitburgiem, który był ralnej Niemiec dla uczczenia o -  podczas i i  w o jn y  ś w ia to w e j  zamie- tlerowskich żołnierzy, to fakt 
bazą wypadową dla zgrupowa- fia r hitlerowskiego ludobójstwa l'za o d d a ć  h o łd  n ie  alianckim ż o ł-  ten pozostanie głęboko w  pa- 
nia hitlerowskich wojsk pan- w obozie śmierci w  Dachau by- S S S  mięci światowej opinii publicz-

łA n V  17 11 n d  1 O fi Wl 1 1 vi t HTob nm o /.V, t i . 71 0 1
. ,  ■ , . , , , ------ -- — s,u u a iru a irz y iis tw a , ie e z  zom a

cernycn podczas grudniowej łoby „sprzeczne z poglądami hitlerowskiego Wehrmachtu.

L O N D Y N  P A P . W  s ie rp n d u  1986 
r e k u  m ie s z k a ń c y  b r y t y js k ie g o  m ia ­
s ta  C a m b r id g e  m a ją  p o w ita ć  s w y c h  
z io m k ó w  — m a łż e ń s tw o  E n g lćsh . 
N a  r a z ie  M o p s  i  R ic h a rd  p ę d zą  n a  
m o to c y k lu  p rz e z  z a k u rz o n e  p ia ­
s k ie m  p u s ty ń  d r o g i  A u s t r a l i i .  N a  
p ią t y  k o n ty n e n t  p r z y b y l i  o n i  s ta t ­
k ie m  z  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j,  
P rz e d te m  p r z e je c h a l i  m o to c y k le m  
p rz e z  c a łą  E u ro p ę , k r a je  B liis lk ie g o  
W s c h o d u  i  In d ie .  Z  A u s t r a l i i  p o ­
p ły n ą  p rz e z  o c e a n  d o  A m e r y k a  P o ­
łu d n io w e j  d ru s z ą  w  t ra s ę  p r o w a ­
d z ą c ą  p o  k r a ja c h  o b u  k o n ty n e n ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h .

W e Włoszech

Helikoptery przeciwko 
kibicom

R Z Y M  P A P . W ło s k ie  M in is te r s tw o  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  p o d ję ło  d e ­
c y z ję  p r z e w id u ją c ą ,  że n a d  W szys t­
k i m i  stad iitom am i, n a  k tó r y c h  r o z ­
g r y w a n e  są m e c z e  p ie rw s z e j  M gł 
p i łk a r s k ie j ,  k r ą ż y ć  b ę d z ie  h e l ik o p ­
te r  p o l ic y jn y .  Z  je g o  p o k ła d u  p r z e ­
k a z y w a n e  b ę d ą  in fo r m a c je  o  o g n i­
s k a c h  b ó je k  i  s ta rć  k ib ic ó w ,  a  t a k ­
że w y k o n y w a ć  s ię  b ę d z ie  zdjęc&a 
u c z e s tn ik ó w  ty c h  z a jś ć . W ła d z e  p o ­
l i c j i  u w a ż a ją ,  że p rz e d s ię w z ię c ie  to  
p o m o ż e  w  ja k ie jś  m ie r z e  w  o o s k ro  
m ie n iu  r o z w y d r z o n y c h  „ t ł i f f o s i ” .
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Kto przetnie ten węzeł?

Rozterki inwestowania
TRUDNOŚĆ w rozwikłaniu 

gordyjskiego węzła inwestycji 
polega na tym, że z jednej stro­
ny upatruje się w nich jedną 
7, głównych przyczyn kryzysu, 
z drugiej — dostrzega jedyną 
szansę uchronienia gospodarki 
przed .utratą zdolności produk­
cyjnych. Jeden i  drugi pogląd 
można uzasadnić. Rzecz w tym, 
że obydwa wydają się dotąd 
paraliżować wszystkie decyzje 
o wymiarach strategicznych. k

Czy jednak problem w  roz­
terce — jak inwestować? Dość 
dokładnie wiadomo, chociażby 
z obserwacji gospodarki świa­
towej — na co należy dziś sta­
wiać i  w  ezym lokować pie­
niądze. Pogoda będzie dla bo­
gaczy, czyli gospodarek maksy­
malnie oszczędnych w korzysta­
niu z surowców i  materiałów, 
lokujących znaczne kapitały w 
postęp naukowo-techniczny, go­
spodarek zdolnych wytwarzać 
wyroby o wysokiej precyzji i 
jakości.

Wydaje się, że intelektualną 
barierę w rozwiązywaniu pro­
blemów inwestowania w Polsce 
wywołują dziś właśnie owe wy­
magania z racji... dystansu, jaki

Kościół dwóch wyznań
O M IN Ą  Iń s k o ,  w  w o j .  s z c z e c iń ­

s k im  o d  30 la t  zamiee-zkmw arna je s t  
p rz e z  lu d n o ś ć  d iw ó ch  w y z n a ń :  k a ­
to l i k ó w  i  g r e k o k a to l ik ó w .  W  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  je s t  to  
p r z y k ła d  r z a d k i.  J e g o  ź r ó d e ł s zu - 
Kta£ n a le ż y  w  s t r u k t u r z e  d e m o g ra ­
f ic z n e j  g m w y ,  k tó r ą  w  3« p ro c . 
z a m ie s z k u je  . lu d n o ś ć  p o c h o d z e n ia  
u k r a iń s k ie g o .

S y m b o le m  In te g r a c j i  o b u  g r u p  
w y z n a n io w y c h  g m in y  je s t  n ie w ie l ­
k i  k o ś c ió łe k , w a n ie s k m y  n a  p o c z ą t­
k u  la t  saedem diz ieS iią tych  h a  fu n d a ­
m e n ta c h  s ta r e j  k a p l ic y .  W p ra w d z ie  
S w ią tyn iiH  ta  je s t  k a to l ic k a ,  a le  s łu  
ż y  w ie r n y m  o b u  w y z n a ń .  W  nliie-7 
d z ie lę  n p . o d b y w a  s ię  n a jp ie r w  n a ­
b o ż e ń s tw o  k a t o l ic k ie ,  a p ó ź n ie j  w  
o b n zą d iku  g r e c k o k  » tó lu c k in n , a  n a -
slępnftie  • z n ó w ------" k a to l ic k a  s u m a .
Ś lu b y  i  p o g rz e b y  o b u  kośc iiio ló w  
ró w n ń e ż  o d b y w a ją  s ię  w  t e j  s a m e j 
irw ią ty rw ,.

W s p ó łp ra c a  ta  o d  sa m e g o  p o ­
c z ą t k u  u k ła d a  s ię  be z  n a jm n ie j ­
s z y c h  z a k łó c e ń . T y le  t y l k o ,  iż  
c z ło n k o w ie  p a r a f i i  k a t o l ic k ie j  m a ­
ją  w ła s n e g o  k s ię d z a . N a to m ia s t  d u ­
c h o w n y  k o ś c io ła  g re c k o k a to l ic k ie g o  
d o je ż d ż a  d o  Iń s k a  ze S ta rg a rd u .

nas od nich dzieli. Do odrobie­
nia, jest bardzo wiele, co spro­
wadza całą kwestię nie tyle do 
pytania, jak inwestować, ale 
iie inwestować? Dopiero roz­
strzygnięcie tego problemu 
tworzyć może przesłanki do 
budowy struktury nakładów, a 
tym samym rzeczowej dysku­
sji nad tym, co dła naszego 
kraju jest najbardziej korzyst­
ne.

Czy mamy szansę dogonić 
umykającą gospodarkę świato­
wą, tym bardziej że musimy 
zrobić to głównie sarni, co 
więcej — w warunkach obcią­
żenia dochodu narodowego 
spłatą zadłużenia? Realnie pa­
trząc, nie możemy liczyć, że do­
chód narodowy podzielony bę­
dzie wzrastał szybciej niż w 
tempie 3,5 proc. rocznie. Jak 
go zatem dzielić?

W specjalnym opracowaniu 
dotyczącym 5-letniego i per­
spektywicznego planu inwesty­
cyjnego Instytut Gospodarki 
Narodowej proponuje trzy wa­
rianty. Dwa z nich mają cha­
rakter proinwestycyjny, trzeci 
zaś — to wariant minimalny, 
który jedyni© utrzymuje stan 
•faktyczny naszej gospodarki, a 
więc zakłada powiększenie dy­
stansu. Wiadomo bowiem, iż in­
ni w  miejscu stać nie będą.

Decydując się na maksymal­
ny wysiłek inwestycyjny, mo­
glibyśmy wydatkować, w la­
tach 1986—90, około 11,7 bilio ­
na zł na rozwój gospodarki, a 
w latach 1991—95 około 17,3 
biliona zł.

Stworzyłoby to szansę dokoń­
czenia inwestycji kontynuowa­
nych już w  najbliższej pięcio­
latce i  wejścia w łata dzie­
więćdziesiąte z nowymi przed­
sięwzięciami, umożliwiającymi 
zmiany strukturalne. Kosztem 
byłaby początkowa stagnacja 
funduszu spożycia. Wzrastałby 
on w łatach 1986—90 o około 
3,5 proc. rocznie, a w następ­
nej 5-latce o ok. 3,5 proc. rocz­
nie.

Alternatywą jest wariant mi­
nimalny — inwestycje rzędu 9,1 
bin zł w latach 1986—90 i 11,2 
bin zł w latach 1991—95. Ózna-

ezałoby to przedłużenie finiszu 
inwestycji kontynuowanych, bez 
szas na modernizację i  unowo­
cześnienie przemysłu, przy rów­
noczesnym ryzyku dalszej de­
gradacji środowiska. Korzyścią 
byłby wzrost funduszu spoży­
cia rzędu 3,7 proc. rocznie w 
najbliższej 5-latce i  3,9 proc. 
w następnej.

Dopiero tak krańcowo ujęte 
warianty pokazują istotę pro­
blemu. Ma on niemal charak­
ter pokoleniowy. Rozstrzygnie 
cia proinwestycyjne, nie mogą­
ce budzić nadziei na szybką 
wyraźniejszą zmianę warunków 
codziennego życia, dotyczyłyby 
społeczeństwa, które od k ilku 
iat odczuwa dość dotkliwie skut 
k i kryzysu i Jest nim zmęczone. 
Czy powinno to rozstrzygać o 
przeniesieniu ciężarów na ko­
lejną „zmianę warty” ? Być mo­
że tak. Ale opóźnienia mogą 
narastać. Inn i bowiem nie bę­
dą stać w miejscu. To, co dziś 
można dogonić, posuwając się 
w tempie postępu arytmetycz­
nego, może za kilka łat wyma­
gać wysiłku niezbędnego dla 
osiągnięcia postępu geometrycz­
nego...

Janusz RATOK

Książki nadesłane
U rs z u la  J a ro s  — O g ro d y  (W y d . 
L u b .  — 50.— )
K a le n d a rz  R o b o tn ic z y  ( K iW  — 71.—) 
W ła d y s ła w  K u c h ta  — P a c h n ą  C h le ­
b e m  t>ola (W y d . L u b .  — 50.— )
A . K u r la n d s k i  — P ir a t  d r o g o w y  
(W y d . L u b .  — 35.^-) 
ł * A N  — B io g r a m y  u c z o n y c h  D o ls­
k ic h  (O s s o lin e u m  — 290.—)
T a d e u sz  K u d l iń s k i  — L e k c ja  te a t r u  
(W y d . L i t .  -  60.— )
W a c ła w  D a r u k  — S tq d  n a sz  ró d  
(W y d . L u b .  — 100.—)
F r a n c is z k a  R e iz e r  — D z ie n n ik i 1939 
—1944 (L S W  — 1 0 0 .-)
V la d im ir  D e d i je r  — S a ra je w o  1914 
(W y d . Ł ó d z k ie  — 450.—)
P. S ie n k ie w ic z .  M . S z c z e p a n ia k , W . 
W ię c k o w s k i — D o w o d z e n ie  z k o m ­
p u te re m  (M O N  —  200.—)
K lż b ie ta  J a n is z e w s k a -T a la g o  — U - 
s ta w a  o  z w a lc z a n iu  s p e k u la c j i  
(W y d . P ra w n ic z e  — 60.—)
W a c ła w  O sza je a  — Ł a g o d n o ś ć  d o ­
m u  ( W y d . L u b .  — 60.—)
J a c e k  O ls z e w s k i — S z k ic  do  p o r t ­
r e tu  d z ie c k a  e p ó k l  (W y d . L i t .  — 
3 0 .- )
A lm a n a c h  l i t e r a c k i  — S ło w o  (W y d . 
Ł ó d z k ie  — 80.— ) ,

Związani z tą  ziemią

W kręgu satysfakcji 
dużych i małych

MIECZYSŁAW GÓRSKI od 3 lat 
sprawuje funkcję dyrektora Ban­
ku Spółdzielczego. Jego firma 
Ldzieia przede wszystkim kredy­
tów sektorowi prywatnemu: wła­
ścicielom szklarni i ferm kurzych, 
wytwórcom wędlin, hodowcom pie­
czarek. Finansową pomoc od 
państwa otrzymują też posiada­
cze działek pracowniczych, rze­
mieślnicy na budowę warsztatów 
pracy bądź domów. Szczególną 
jednak opieką otoczeni są pro­
ducenci żywności. Wszystkim 
wszak chodzi o to, by jedzenia 
nie brakowało, a ostatnio woje­
wództwo ma wyniki bardzo do­
bre.

Mieczysław Górski przyszedł do 
Banku Spółdzielczego w okresie 
bardzo trudnym, w czasie głę­
bokiego kryzysu gospodarczego i 
politycznego, a jednak potrafił po­
dołać trudom swego stanowiska. 
Jest człowiekiem doświadczonym, 
który wiele przeżył i wspinał się 
stopniowo po szczeblach zawo­
dowej kariery.

N A  Z IE M IE  Z a c h o d n ie  p r z y je c h a ł  
w  m a rc u  1946 r .  z R a d o m s k a  w  
w o j .  łó d z k im .  M ia ł  w ó w c z a s  22 la ­
ta .  z d ro w e  rę c e  i  m ło d z ie ń c z y  e n tu  
z ja z m . M ło d z ie ż  w  ty m  c z a s ie  p r z y  
b y w a ła  na  w y z w o lo n e  z ie m ie  c h ę t­
n ie .  D la  a m b itn y c h  i  p e łn y c h  o p ­
ty m iz m u  lu d z i  b y ło  to  w y m a r z o ­
ne  m ie js c e  n a  z ie m i.

M ie c z y s ła w  G ó rs k i  r z u c i ł  s ię  w  
w i r  s p o łe c z n e j r o b o ty ,  za c z a i r o z ­
w i ja ć  s ie  z a w o d o w o . Z a c z a ł p ra c e  
w  p rz e d s ię b io r s tw ie  m e c h a n iz a c j i  
r o ln ic tw a  w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń ­
s k im .  P o te m  p r a c o w a ł w  n a d le ś n i­
c tw ie  p a ń s tw o w y m  w  P ło ta c h ,  n a ­
s tę p n ie  z n a la z ł s ie  n a  la t  k i l k a n a ­
ś c ie  w  Ł o b ż ie . B y ł  I  s e k re ta rz e m  
K o m ite tu  G m in n e g o  P Z P R , p rz e ­
n ió s ł s ie  n a s tę p n ie  d o  K a m ie n ia  
g d z ie  ta k ż e  p ia s to w a ł o d p o w ie d z ia ł 
n e  f u n k c je  p a r ty jn e .  D z ia ła ł  w  
ra d a c h  n a ro d o w y c h ; i  z w ią z k a e h  
z a w o d o w y c h . W  ty m  cza s ie  te ż  
s k o ń c z y ł T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w e , 
p o te m  p o d ją ł s tu d ia  na  W y d z ia le  
E k o n o m ic z n y m  P o l i t e c h n ik i  Szcze­
c iń s k ie j.  Z o s t «  m a g is t re m  e k o n o ­
m i i .  S p r a w i ło  m u  to  d u ż a  s a ty s -

dze , m oże  d o b rz e  s łu ż y ć  k r a jó w  
c z u ć  s ie  p o tr z e b n y m .

N a s tę p n ie  p rz y s z ła  p ra c a  e ta to w a  
w  K W  P Z P R .

KILKANAŚCIE już lat Mieczy­
sław Górski jest mieszkańcem 
Szczecina, choć jego życie zwią­
zane było bardziej z miejscowo­
ściami województwa. Teraz w 
swej pracy zawodowej także po­
maga rolnikom zamieszkałym na 
obrzeżach miasta — w Kołbas­
kowie i w Dobrej Szczecińskiej. 
Lubi jednak Szczecin, szczególnie 
podoba mu się Podzomcze, Wa­
ty Chrobrego, Jasne Błonia.

Jego dorosłe życie silnie zwią­
zane jest z Pomorzem Zachod­
nim. Tutaj poznał swoją żonę, tu 
urodziło się dwoje, obecnie już 
ustabilizowanych życiowo, dzieci. 
Dla Pomorza oddał swoje siły, 
młodość, zawsze służył wiedzą I 
doświadczeniem. Za swoje zasłu­
gi posiada liczne odznaczenia: 
Gryf Pomorski, Bfązowy, Srebrny

Złoty Krzyż Zasługi oraz Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski. ( w y s )

Społecznicy —  dzieciom

Można im pomóc

I < n 3ö ö c e ö >
CO CIESZY, a co martwi szcze 

cińskich kolejarzy? Na ten temat 
rozmawiałem z wieloma ludźmi 
na kole-i 4 wysłuchałem wielo­
godzinnej dyskusji podczas obrad 
Konferencji Sprawozdawczej Ko­
mitetu Zakładowego PZPR w 
Węźto PKP.

Lista spraw, z których są za­
dowoleni kolejarze, jest niemała.

Jak podkreślają działacze ko­
lejarscy — Zbigniew Borkowski, 
Jan Dziedzic, Zygmunt Nowak — 
ten wielotysięczny oddział klasy 
robotniczej ma świadomość tego, 
że odegrał ważną, znaczącą rolę 
w przywracaniu polskości Pomo­
rza Zachodniego, jego odbudowie 
I zagospodarowaniu. Nasi kole­
jarze w pionierskich I później­
szych czasach pozostawiali trwa­
łe ślady swej pracy zawodowej i 
społecznej. W wieki przypadkach 
tuż za żołnierzem radzieckim i 
polskim, a jeszcze pod gradem 
hiftterowskiich kul, obejmowali 
stacje kolejowe, ochraniając je 
przed bandami maruderów i nie­
dobitków Wehrmachtu. Tam, 
gdzię, jeszcze stopa polskiego 
osadnika nie stanęła, tam już 
byli ludzie w kolejarskich mundu­
rach z polskim godłem.

T A  Ś W IA D O M O Ś Ć  w a lk i  d o f ia r ­
n o ś c i w s łu ż b ie  r e g io n u  i  k r a j u  
p o z o s ta ła  j u ż  w ś ró d  b r a c i  k o le ja r ­
s k ie j  n a  s ta łe .  C h o ć  n ie  b r a k o ­
w a ło  r o z l ic z n y c h  t r u d n o ś c i  n a  t l e  
n ie d o in w e s to w a n ia  b a z y  m a te r ia l ­
n e j  i  s o c ja ln e j,  d a w a l i  z  s ie b ie  
w s z y s tk o ,  n a w e t  w  n a j t r u d n ie j ­

s z y c h  czasa ch , a b y  k o le j  f u n k c jo ­
n o w a ła  n o r m a ln ie .  I  t a k  b y ło  te ż  
,w  la ta c h  n a jc ię ż s z e g o  k r y z y s u  
s p o łe c z n e g o , j a k i  n ie d a w n o  p rz e ­
ż y w a l iś m y .

P o tw ie r d z e n ie m  d o b r e j  p r a c y  k o  
le ja r z y -  są ta k ż e  w y n i k i  u b ie g ło ­
ro c z n e . N a d ra b ia ją c  w ię k s z ą  w y ­
d a jn o ś c ią ,  d y s c y p l in ą ,  le p szą  o r ­
g a n iz a c ją  i  w y ż s z ą  o szczę d n o śc ią , 
P o m o rs k a  D O K P  z n a c z n ie  p rz e ­
k r o c z y ła  z a d a n ia  p rz e w o z o w e  ła ­
d u n k ó w  i  p o p r a w i ła  w ie le  w s k a ź -

s+e. największych mrozów. W ma­
ju br. należy oczekiwać, że „elek 
tryczny" przojedzie przez cołą 
trasę. Będzie to dobre połącze­
nie tradycji i nowoczesności.

Czas teraz na kolejarskie 
zmartwienia. Jest ich, oczywiście 
więcej, niż sukcesów. Wynikają 
one z różnych przyczyn — i o- 
biektywnych i subiektywnych — 
zawinionych przez niektóre szcze 
ble kierowania. Posłuchajmy, có 
mówią sami kolejarze.

Z B IG N IE W  G a jd a m o w ic z  — n a ­
c z e ln ik  S t a c j i  S z c z e c in  — P o r t  
C e n t r a ln y :  — W  P o rc ie  C e n tr a l ­
n y m  p r z y b y w a  o  50 p ro c . m n ie j  
n o w y c h  w a g o n ó w , n iż  u b y w a  s ta ­
r y c h .  T o  w ie lk a  s p ra w a , A le  są i

Co cieszy, a co trapi
kolejarzy?

n lk ó w  te c h n ic z n o - e k o n o m ic z n y c h .  
Z a m ia s t p la n o w a n y c h  16 m in  to n  
to w a r ó w ,  w  1984 r .  p rz e w ie z io n o  
17,5 m in  to n .  T o  d u ż o , je ś l i  w e ź ­
m ie m y  p o d  u w a g ę , i le  t r u d n o ś c i  
n a  t e j  d ro d z e  m u s ie l i  p o k o n a ć  p ra  
c o w m ic y  k o le i :  w ła s n y c h  J s tw a ­
rz a n y c h  p rz e z  k o n t r a h e n tó w .

CIESZY postępująca moderni­
zacja Nododrzańskiej Magistrali 
Kolejowej. Na rozległych tere­
nach Pomorsk tej DOKP prace
elektryfikacyjne * budowlano na
tej ważnej linii — po której trans 
p-ortuje się śląski węgiel do por­
tów Szczecina i Świnoujścia i do 
zakładów pracy naszego miasta 
— wchodzą w końcową fazę. Ro 
boty nie ustawały nawet w cza-

d ro b n ie js z e , ta k ż e  b a rd z o  d o k u c z ­
l iw e ,  j a k  n p ,  b r a k  w a g i k o le jo ­
w e j ,  c o  w y d łu ż a  p o s tó j s e te k  w a ­
g o n ó w  n a w e t  o d w ie  d o b y .-  N ie  
je s t  to  w ie lk a  in w e s ty c ja ;  m o g li ­
b y ś m y  ją  s a m i z re a liz o w a ć  w  r a ­
m a c h  P D O K P . D o d a m  Jeszcze 
rz e c z  m o że  p ro z a ic z n ą , a le  i  d la  
n a s i  d la  o to c z e n ia  c h y b a  n ie b a ­
g a te ln ą  — m ia n o w ic ie  c ią g ły  n ie ­
d o s ta te k  m u n d u ró w .  W y o b ra ź m y  
s o b ie  k o le ja r z y  b e z  m u n d u ró w !  
W s ty d !

A n d r z e j  M a ty s e k  — n a c z e ln ik  L o  
k o m o ty w o w n i  W z g ó rz e  H e tm a ń ­
s k ie :  —  N ie  w y k o n u je m y  w  p e ł­
n i  w ła s n e g o  p r o g r a m u  o s zczę d n o ­
ś c io w e g o . a le  n ie  z w ła s n e j w in y .  
J a k  t u  n p .  z a o szczę d z ić  o le je  p ę d ­
n e  d s m a r y ,  s k o r o  szcze ln o ść  u -  
k ła d ó w  t ło k o w o - k o r b o w y c h  d a le ­
k o  o d b ie g a  o d  n o r m y ,  a d o s ta w y  
n ie z b ę d n y c h  c z ę ś c i są m in im a ln e .  
J a k o ś ć  s i ln ik ó w  t r a k c y jn y c h  ta k ż e

p o z o s ta w ia  w ie le  d o  ż y c z e n ia , o 
c z y m  p r z e k o n a liś m y  s ię  t e j  z im y .  
W ie le  lo k o m o ty w  e łe k t r y ć z n y c h  
m u s ie l iś m y  z p o w o d u  a w a r i i  w y ­
c o fa ć  n a  d łu ż s z y -  cza s  z  e k s p lo a ta ­
c j i

M ic h a ł L e w a n d o w s k i — L o k o m o -  
ty w o w n ia  S zcze c in  - P o r t  C e n tr a l ­
n y :  — Z a p le c z e  te c h n ic z n e  s łu ż b y  
t r a k c y jn e j  je s t  p rz e s ta rz a łe . W ie k  
e k s p lo a ta c y jn y  n ie k tó r y c h  u r z ą ­
d z e ń  s ię g a ... p o ło w y  u b ie g łe g o  
w ie k u .  P i ln ie  p o tr z e b n a  je s t  m o ­
d e r n iz a c ja .

IGNACY Tylec, Karol Romań­
ski, Marian Jakacki — kolejarze; 
— Wali się nam program socjal­
ny, w tym głównie mieszkanio­
wy. Nasza spółdzielnia domków 
jednorodzinnych „Sygnał”  jest 
po macoszemu traktowana przez 
władze, miejskie . Szczecina w 
przydziale dziatek budowlanych. 
Dyrekcja musi uczynić większy 
wysiłek, aby przywrócić w mia­
rę ner mai ne warunki w . ośrod­
kach kolonijnych i wczasowych.

Wysłuchuję jeszcze opinii o po 
trzebią ochrony środowiska przez 
kolejarskie zakłady pracy, zawiej 
szenia wypadkowości przy pracy, 
podniesienia jakości obsługi ru­
chu pasażerskiego. Kolejarze wie 
dzą, co chcą. I to jest również 
optymistyczne. Jak zapewnia dy­
rektor naczelny Pomorskiej 
DOKP, Bogdan Matałyga, mimo 
wielu kłopotów i trosk wynikłych 
m. in. ze znacznych strat i nie­
doborów, poniesionych w trans­
porcie kolejowym w okresie 
ciężkiej zimy — kolejarze szcze­
cińscy dołożą wszelkich starań, 
by tegoroczne zadania wykonać. 
A są one większe niż w roku 
1984. Droga ku temu wiedzie 
przez wyższą efektywność gospo 
darowania na wszystkich poste­
runkach pracy kolejarskiej.

Henryk PRAWDA

1
W  L U T Y M  1981 

r o k u  p o w s ta ło  
w  P o z n a n iu  S to ­
w a rz y s z e n ie . P o ­
m o c y  M ie s z k a ­
n io w e )  d la  S ie ­
r o t .  J e s t to ' o r ­
g a n iz a c ja  sp o łe cz  
na . s k u p ia ją c a  
g ro n o  lu d z i,  k tó ­
r z y  p o d ję l i  s ie  
s z la c h e tn e g o  c e lu  

w y c h o w a n k o mn ie s ie n ia  p o m o c y  
d o m ó w  d z ie c k a . W s z e lk ie  p ra c e  a d ­
m in is t r a c y jn e  sa w y k o n y w a n e  s p o ­
łe c z n ie  p rz e z  c z ło n k ó w  S to w a rz y s z ę  
n ia  i  w ie le  o só b  im  ż y c z l iw y c h .

S to w a rz y s z e n ie  P o m o c y  M ie s z k a ­
n io w e j  d la  S ie ro t  g r o m a d z i ś r o d k i  
f in a n s o w e  n a  z a k ła d a n ie  k s ią ż e ­
c z e k  m ie s z k a n io w y c h  P K O , n a  
w s z e lk a  p o m o c  m a te r ia ln a  d la  s ie ­
r o t ,  ( ta k ż e  s p o łe c z n y c h ) ,  osó b  k a le ­
k ic h  i  p r z e w le k le  c h o r y c h .  P ie n ią ­
d ze  n a  te n  c e l u z y s k iw a n e  są 2 
d a r o w iz n  o só b  p r y w a t n y c h  i  i n ­
s t y t u c j i ,  k t ó r e  n ie  o d m ó w i ły  p o ­
t r z e b u ją c y m  sw e g o  w s p a rc ia .  Z a  
s u m ę , ja k ą  u z b ie ra n o  od  1981 r . .  
S to w a rz y s z e n ie  m o g ło  u fu n d o w a ć  
Już  o k . 3000 k s ią ż e c z e k  m ie s z k a n io ­
w y c h ,  a ta k ż e  u d z ie l ić  in n e j  p o m o ­
c y  w  s ta rc ie  ż y c io w y m  m ło d y m  lu  
d z io m  o p u s z c z a ją c y m  d o m y  d z ie c ­
k a .

P o z n a ń s c y  s p o łe c z n ic y  z w ra c a ła  
s ię  za n a s z y m  p o ś re d n ic tw e m  d o  
w s z y s tk ic h  osób, k tó r e  z e c h c ia ły b y  
m le ć  s w ó j s k r o m n y  n a w e t  u d z ia ł  
w  ic h  h u m a n it a r n e j  d z ia ła ln o ś c i,  o 
p rz e k a z a n ie  €}owo,l n e i  s u m y . P ie n ią ­
d ze  m o ż n a  w p ła c a ć  n a  k o n to  k r a ­
jo w e :  P K O  I  O d d z . P o z n a ń  n r  
63513-14560-132 S to w a rz y s z e n ie  P o m o ­
c y  M ie s z k a n io w e j d la  S ie ro t  lu b  
n a  k o n to  d e w iz o w e : B a n k  P o ls k a  
K a s a  O p ie k i  S .A . O d d z . w  P o z n a ­
n iu  n r  770828 S to w a rz y s z e n ie  P o ­
m o c y  M ie s z k a n io w e j d ła  S ie ro t.

O r g a n iz a c ja  p o tw ie r d z i  p is e m n ie  
k a ż d a  o t r z y m a n ą  k w o tę .  łe b )

Eksportowy kuter
W  S T O C Z N I U s tk a  o d b y ło  s ię  

p o d n ie s ie n ie  b a n d e r y  n a  t r a w le r o -  
k r e w e tk o w c u  t y p u  B -275 z b u d o w a ­
n y m  d la  a r m a to r a  z  Z S R R . J e s t to  
•p ie rw s z y  w  t y m  r o k u .  a ó s m y  z 
k o le i  k u t e r  r y b a c k i  z b u d o w a n y  w  
t e j  s to c z n i w  r a m a c h  k o n t r a k t u  
p o d p is a n e g o  z  a r m a to r e m  r a d z ie c ­
k im .  K o n t r a k t  p r z e w id u je  d o s ta r ­
c z e n ie  r a d z ie c k im  r y b a k o m  d o  Jcoń- 
ea  p rz y s z łe g o  r o k u  36 ta k ic h  n o w o ­
c z e s n y c h  je d n o s te k .

U s te c c y  s to c z n io w c y  z w o d o w a ł!  
ta k ż e  p ie rw s z y  z  s e r i i  m a ły c h  p o r ­
to w y c h  lo d o ła m a c z y ,  b u d o w a n y c h  
n a  z a m ó w ie n ie  k r a jo w y c h  a r m a to ­
r ó w .  -------
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o Wybraliśmy dla Was .  Telewizyjne programy tygodnia *

Od poniedziałku -  do niedzieli
TEATR TV

„Lotta”  (poniedziałek, 20.15, 
I). Sztuka wg powieści „Lotta 
w Weimarze”  Tomasza Manna 
w reż. Macieja Wojtyszki i 
wyk. artystów scen krakow­
skich — Anny Polony, Wiktora 
Sandeckiego, Elżbiety Karkoszki 
i Beaty Paluch.

„Opowieść o Borodinie”  (wto 
rek, 20.15, II). Spektakl z cyklu 
Teatr Muzyczny na świecie. 
Reż. Lech Emfazy Stefański, 
wyk. Janusz Zakrzeński, Józef 
Konieczny, Kazimierz Wich- 
niarz.

„Jak sobie niektóra biedota 
wyobraża niebo”  — (piątek,
22.15. I). Spektakl Teatru Ma­
łych Form — widowisko poe­
tyckie oparte na twórczości wy 
bitnej autorki Kazimiery Iłla- 
kowiczówny. Interpretacja — 
Ryszarda Hanin, pieśni do mu­
zyki Karola Szymanowskiego 
śpiewa Małgorzata Armanow- 
ska.

„Stworzenie świata”  (sobota. 
10.40, I). W cyklu Historia dra­
matu polskiego — szłuka Jerze­
go Janickiego w reż. Andrzeja 
Zakrzewskiego. Występują: Ta­
deusz Janczar, Antonina Gor- 
don-Górecka, Z^Pa Kucówna. 
Marta Lipińska i in.

roku wg opowiadania Marka 
Hłaski. Opowieść o „męskiej 
bazie”  w Bieszczadach lat 1946 
—47 ze świetnymi rolami Emi­
la Karewicza, Leona Niemczy­
ka, Aleksandrą Fogla, Romana 
Kłosowskiego... W jedynej wię­
kszej ro li kobiecej — gwiazda 
tamtych lat, Teresa Iżewska 
(znana już z dramatycznej roli 
w „Kanale” Wajdy).
•  „Młodzik”  (piątek, 20.30, I). 
Piąty odcinek film u prod. radź. 
wg. powieści F. Dostojewskie­
go.
•  „Zmierzch bogów”  (piątek. 
22, II). Ciąg dalszy „małego fe­
stiwalu” Luchino Viscontiego. 
Tym rązem zrealizowana w

•  „Jadzia”  (niedziela. 15.50, I). 
polski film  archiwalny reż. 
Mieczysława Kra wieża (ostatnio, 
z przyjemnością oglądaliśmy je 
go komedię „Każdemu wolno 
kochać” ) z Jadwigą Smosarską, 
Mieczysławą Ćwiklińską, Alek­
sandrem Żabczyńskim, Stanisła­
wem _ Sielańskim i Michałem 
Zniczem w rolach głównych.

•  „K to opłaca przewoźnika?”
(niedziela, 20, I). NOWY SE­
RIAL 8-odcinkowy prod. angiel 
sko-greckiej.

•  „Saga rodu Palliserów” (nie 
dzieła, 22.15, II). Dwunasty od­
cinek filmu TV BBC.

FILMY. SFRIALE...
Filmy w kolejnością pojawia­

nia się na ekranie:
•  „Z  biegiem rzeki”  (ponie­
działek, 22.25, II). Kolejny przed 
stawiciel dość bogato ostatnio 
— obok Brazylii — prezento­
wanej przez TVP kinematogra­
f i i  australijskiej. Tym razem 
będzie to 8-ODCINKOWY SE­
RIAL którego akcja toczy się 
w końcu XTX w. v)~zedstawia­
jący losy tro jk i (kobieta i dwóch 
mężczyzn) przyjaciół, właścicie­
li rzecznego ¿parowca.
•  Niewolnica Laura”  (wtorek,
20.15, I). Dziewiąty odcinek se­
rialu prod. brazylijskiej.
•  „Przełom” (wtorek, 21.30, II). 
Druga część radź. film u wojen­
nego „Wyzwolenie” .

1969 r. „opera filmowa” , uka­
zująca zmierzch pewnej fo-ma- 
c ji społecznej — niemieckiej 
arystokracji, dotkniętej zarów­
no rozkładem wewnętrznym, 
jak i porażonej piętnem rodzą­
cego się faszyzmu. Wątek ro­
dzinny przeplata się tu z poli­
tycznym (walka SA z SS, „noc 
długich noży” ), jednak ocena 
historyczna faszyzmu wydaje 
się być cokolwiek uproszczona. 
Co zresztą w niczym nie zmie­
nia faktu w ielkiej sugestyw- 
ności film u (znakomici wyko­
nawcy — Helmut Berger, - Ing­
rid Thulin, D irk Bogarde).
•  „W te dni przedwiosenne”  
(sobota, 16, I). F ilm  w reż. A. 
Konica z 1975 r., którego akcja 
toczy się w ostatnich dniach 
wojny — historia frontowej mi 
łóści.

A CO Z ROZRYWKĄ?

Może nie dacie wiary, ale 
typowo rozrywkowego progra­
mu (kabaret, show, estrada) w 
tym tygodniu nie znajdziecie. 
Oczywiście będą „koncerty ży­
czeń” , przeboje Dwójki oraz 
magazyn „Brawo”  (piątek, 
20.30, II), w którym okruchy 
ciekawszych wydarzeń . s p oz a  
telewizji...

Jest jednak pewna pozycja 
którą polecamy bez zastrzeżeń, 
gdyż i autor świetny, i wyko­
nawczyni sprawdzona, zaś ca­
łość miała już dość dawno swo 
ją premierę i bardzo dobre re­
cenzje — mowa o songach Rer- 
tolta Brechta w wykonaniu El­
żbiety Wojnowskiej (niedziela, 
22.15. I).

•  „Równowaga”  (środa. 20.15, 
I). Bułgarski obraz współczesny. 
umieieł n.ie splatając» losy tró j­
k i bohaterów, związanych z 
pracą na planie realizowanego 
filmu.
•  „ D o k l o r  Ziegler”  (czwartek.
20.15, 1). Film kryminalny proH. 
angielskiej z serii ..Jemima” . W 
roli głównej — ' Patrycja Hodge.
•  „Baza ludzi umarłych” 
(czwąrtek. 21.30, II). Naj­
wybitniejszy film  w dorob­
ku reżysera. Czesława Pe- 
telskiego, zrealizowany w 1959

•  „Maratończyk”  (sobota, 20, 
I). Amerykański film  sensacyj­
ny z Dustinem Hoffmannem w 
roli głównej.
•  „Zamordowana królowa” (so­
bota, 22.20, II). Kolejny odcinek 
francuskiej serii „Królowie 
nrzeklęci” .
•  „Kalkuta”  (sobota, 23.35, I). 
Film kryminalny RFN z serii 
..Derrick” .
•  „A  to ci heca!”  (niedziela. 
14.45, II). W Kinie Familijnym 
film  prod. radź. (cz. 1).

MUZYKA DLA KONESERÓW

W środę Igor Ojstrach, wy­
bitny skrzypek radziecki, gra 
utwory Niccolo Paganiniego (19, 
II).

SPORT, SPORT!

Nieco więcej sportu niż zwy­
kle. 1 tak m. in. relacja z 
meczu Polska — Finlandia (śro 
da, 16.30. II), hokejowe MS 
(czwartek, 22.10, II), I łiga p. 
nożnej (niedziela, 17.35, I).

Serial telewizyjny „Quo Vadis“
— POMYSŁ do „Quo Vadis” 

powstał we mnie przy czytaniu 
annałów Tacyta, który jest jed­
nym z najulubieńszych moich 
pisarzy i podczas dłuższego po­
bytu w Rzymie — pisał Hen­
ryk  Sienkiewicz w jednym z l i ­
stów. Słynny malarz Siemiradz­
ki, który wówczas zamieszkiwał 
w Rzymie, był moim przewodni 
kicm po wiecznym mieście i 
podczas jednej z naszych wę­
drówek pokazał mi kapliczkę 
„Quo Vadis” . Wtedy to powzią­
łem myśl napisania powieści z 
owej epoki. Oczywiście prześla­
dowania Polaków miały silny 
wpływ na moje zamiary.

Pracę nad nowym dziełem 
rozpoczął Sienkiewicz w 1895 r. 
w Warszawie, zakończył zaś w 
rok później w Nicei. W 1905 r. 
„Quo Vadis”  przyniosło mu na­
grodę Nobla.

Ostatnio TV włoska RAI roz­
poczęła emisję 6-odcinkowego 
serialu nakręconego wg tej po-

wieści przez Franco Ro.-siego. 
61-letniego reżysera, który ma 
w swej karierze już dwie po­
dobne realizacje: ..Odyseję” 
(1968 r.) i  „Eneidę”  (1971 r.).

KRYTYCY włoscy piszą o no­
wej ekranizacji „Quo Vadis”  "z 
uznaniem, podkreślając, że nie 
przypomina ona głośnej „super­
produkcji” , zrealizowanej w 
1951 roku nad Ty brom w holly­
woodzkim stylu przez Merryna 
de Roya.

„Quo Vadis”  Ros siego, jest 
piątą w dziejach film u ekrani­
zacją powieśei Sienkiewicza. Se­
rial został zrealizowany w mię­
dzynarodowej obsadzie. Nerona 
gra austriacki aktor Klaus Ma­
ria  Brandauer (który zdobył 
powszechne uznanie rolą w 
„Mefiście” ), postać apostoła Pio­
tra kreuje szwedzki aktor Max 
von Sydow, a Petroniusza — 
Steve Forrest. Jako Marek Wi- 
nicjusz wystąpił Francesco 
Quinn (syn Anthony Quinna),

podczas gdy Ligią jest Maria 
Teresa RelLh (córka Marii 
Schell) — dla obojga są to 
pierwsze poważne vrolę w filmie. 
Do roli Ursusa reżyser zaanga­
żował potężnie zbudowanego ju ­
gosłowiańskiego olimpijczyka i 
judokę Radomira Kovacevicia.

PO pokazie prasowym dzien­
nikarze pytali Rossiego dlaczego 
ukazał- w serialu postacie i sy­
tuacje niezgodne z najnowszymi 
wynikami badań historyków. 
We Włoszech ukazały się publi­
kacje udowadniające, że nie by­
ło takich form prześladowania 
chrześcijan, jak wrzucanie na 
pożarcie lwom w Colosseum. 
Również postać Nerona w świe­
tle najnowszych studiów odbie­
ga od upowszechnionego dotych­
czas obrazu tego władcy jako 
szaleńca i despoty. Rossi odpo­
wiedział, że realizował serial 
nie według najnowszych prac 
historyków, ale starał się w ier­
nie zekranizować powieść.
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Przekład: Robert Ginalski
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— Co ona tu robi? — podsunął Philpott. — Przyjechała 

na zaproszenie Międzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom... wiesz, ta je j ukochana działalność charytatywna. Na 
Wieży Eiffla miał się odbyć bankiet na cele dobroczynne... 
właśnie dzisiaj. — Nagle uderzył się pięścią w  grzbiet dło­
ni. Boże święty! Jak mogłem to przcdczyć? Musiałem 
chyba zgłupieć do cna, żeby tego nie sprawdzić, zwłaszcza 
że Lorenz van Beck sam mi powiedział, ‘że chodzi o wieże 
Eiffla!

— Van Beck ci to powiedział? — zdziwiła ńę Sonia.
Philpott skinął głową. Zmierzwił sobie włosy, rozpiął ko­

szulę pod szyją i  rozluźnił krawat.
— Tak — mruknął niepocieszony. — jak to u ją ł van 

Beck: ,,Cóz innego składa się z dwu i  pół miliona nitów” . 
Oczywiście, uwierzyłem mu... to dlatego wybraliśmy się ra­
no do le j kawiarenki... miałem nikłą nadzieję, że uda nam 
się zobaczyć coś lub kogoś, co nas naprowadzi na tro-p. Na­
dzieja! — parsknął z rozgoryczeniem. — Nawet gdybym 
się zderzył z samym *Smithem, to pewnie otrzepałbym go 
co najwyżej z kurzu i  postawił mu piwo.

Sonia wstała i podeszła do niego.
— Poddajesz się? To nie w twoim stylu, użalać się nad 

sobą. Zacznij walczyć, bo przegramy. No...? Poprawiła mu 
krawat i przygładziła włosy. Kiedy ją p rzytu lił i  zaczął ca­
łować, spojrzała nad jego ramieniem na szumiący w rogu 
pokoju telewizor.

Na tie reklamy, wyjaśniającej w nader skomplikowany 
sposób, jak uniknąć koszmaru trudów prowadzenia domu, 
migał napis: WIADOMOŚĆ SPECJALNA. Sonia podskoczy­
ła i uwolniła się z objęć.

— Patrz, Malcolm, chyba będzie coś o tym  w telewizji!
Philpott odwrócił się A spojrzał na odbiornik, po czym

przeniósł się na szęzlong, bliżej ekranu.
■— To Smith -— wyjaśnił. —• Widocznie podłączył się na 

wieży bezpośrednio do telewizji. Jego ludzie załatw ili to 
tak, żeby w razie czego Urząd Telekomunikacji nie mógł 
mu przeszkodzić. Ale póki co, rząd francuski nie zamierza 
mu przeszkadzać. Posłuchajmy, co ma do powiedzenia.

Sonia usiadła obok niego. Kiedy skończyła się banalna 
reklama, napis na ekranie przestał migać, a po dalszej m i­
nucie zniknął. Następnym obrazem, który pojawił się na 
ekranach telewizji francuskiej i krajów sąsiednich, była 
twarz Smitha.

— Przepraszam, że przeszkadzam państwu w oglądaniu 
normalnego programu, ale w ramach rekompensaty propo­
nuję wam prawdziwy, z życia wzięty dramat, który  — mąm 
nadzieję — okaże się. bardziej pasjonujący.

Smith wygłosił to zdanie bezbłędną francuszczyzną, a na­
stępnie powtórzył je po angielsku.

......  90
‘— Nazywam Się Smith i właśnie ukradłem wieżę Eiffla  

— ciągnął. — Nie, ja nie żartuję. Zobaczcie państwo sarni.
Na ekranie pojawiło się ujęcie z innej kamery, którą 

omiotła wieżę, koncentrując się na pierwszym tarasie i  n<i 
uzbrojonych strażnikach, a następnie skierowała się w dół, 
na kordon sfrustrowanych policjantów i  rozgorączkowany 
tłum. Nie pokazano Lap-laserów i przez, chwilę serce Phil- 
po-tta zabiło żyw ie j. — może Smithowi coś popsuło szyki,' 
może C.W. i Sabrinie udało się unieszkodliwić Lap-lasery 
by dać władzom przynajmniej cień szansy... Ale nie, ten 
drań tylko się zabawia naszym kosztem — zreflektował się 
szybko. .

— A więc przekonaliście się na własne oczy — powie­
dział Smith triumfalnie. — ,Widzicie, że mówię prawdę. Ale 
to nie wszystko. Mam tu na wieży więźnia... czy, jeśli chce-.' 
cie,-zakładniczkę, choć z całym naciskiem podkreślam, że nie 
grozi je j żadpe niebezpieczeństwo... naturalnie zakładając, 
że rząd francuski spełni moje żądania.

Obraz zmienił się ponownie. Przenośna kamera chwiejnie 
zbliżyła się do salonu dla gości honorowych. Adela Wheeler, 
dumna i  wyprostowana, siedziała w fotelu ze spuszczonymi 
oczami. Podniosła głowę, kiedy kamerzysta zastukał w szkla­
ne drzwi, on zaś skierował obiektyw na je j twarz, zrobił 
zbliżenie i trzymał obraz na wizji.

Tak — doleciał z ekranu głos Smitha — to pani Adela 
Wheeler, w  której, śmiem twierdzić, większość z was bez 
trudu rozpoznała matkę prezydenta StanAw Zjednoczonych. 
Ale wracajmy do przyjemniejszych spraw... naturalnie, 
przyjemniejszych dla mnie.

Kamera przesunęła się na Smitha.
— Jak w!idz\cie — a zapewniam, że wszystko, czego by­

liście świadkami, to nie fotomontaż — ja i moi towarzysze . 
całkowicie przejęliśmy kontrolę nad tym obiektem. Nieba­
wem zademonstruję wam, dzięki czemu. Zostaniemy na wie­
ży E iffla  do czasu, gdy otrzymam sumę, którą uważam za• 
przyzwoity okup za wieżę... i  oczywiście za życie pani Whe­
eler. Według moich informacji, koszt budowy wieży zamk­
nął się w granicach-miliona sześciuset tysięcy dolarów. Obli­
czyłem, że obecnie odpowiada to, powiedzmy, sześćdziesię­
ciu ośmiu milionom. Proponuję więc, że zwrócę narodowi 
francuskiemu wieżę Eiffla w  stanie równie nienagannym, 
w jakim  ją zastałem, za okazyjną cenę trzydziestu milionów  
dolarów. Przyznacie państwo sami, że nie jest to cena spe­
kulacyjna. Obecność pani Wheeler powinna się okazać — 
jak by to powiedzieć — dostatecznym katalizatorem.

fedn)
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T re n e r M a c ie j H e jn  o m e czu  W id z e w  -  P ogoń W  kraju i w Szczecinie

BYŁY SZÜ SE MA... S IS E ,
Pierwszy „weekend cudów” ?

I  l ig a  p i łk a r s k a :  W id z e w  —  
P O G O Ń  1:0 (0:0). B r a m k ę  u z y ­
s k a ł  d la  g o s p o d a rz y  —  D z ie ­
k a n  o w s k i w  70 m in .  Ż ó łta  
k a r t k a :  L e ś n ia k  (P o g o ń ) . W i­
d z ó w : 14 ty s .  S ę d z io w a ł J e r ^ y  
G o s  z W a rs z a w y ,

W ID Z E W : B o .e s ta  — P r z y -  
b y ś , W ó jc ic k i.  D z iu b a . K a m iń  
s k i  —  Ś w ią te k  (o d  66 m in .  
L e s z c z y k ) , K a j r y s ,  W ija s ,  R o m  
k e  — D z ie k a n o w s k i.  S m o la ­
re k .

P O G O Ń : D łu g o s z  — O s tr o w ­
s k i .  M a k o w s k i.  S o k o ło w s k i,  
U rb a n o w ic z  — I ła w r y łe w ic z .  
K u ra s  (o d  85 m in .  D u c h o w s k i) .  
M ią z e k . C ze p a n  — K e n s y . L e ­
ś n ia k  ( o d  73 m in .  K r u p a ) . c ie  n a sz  z a w o d n ik  w y s k a k iw a ł  

g ó r n e j  p i ł k i .  Z o s ta ł p o p c h n ię ty  
p rz e z  K a jr y s a  to te ż  n ie  d o s ię g n ą !

spotkania poprosiliśmy trenera Ł S e g o f k t ó “ , ' ? p " A o fa ° '

w o d n ik ó w  O d z y s k a ło  s z y b k o ś ć , są 
b a rd z o  b o jo w i ,  w z ro s ła  o g ó ln a  d y ­
s p o z y c y jn o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  p i łk a ­
r z y .  M o że  z a c z n ie  t o  w re s z c ie  p r z y  

w  r u n d z ie  w io s e n n e j— P r z y ję l iś m y  n ° s ić  e fe k ty ,  na  ja k ie  w s z y s c y  
d e fe n s y w n y  s ty l  g r y .  n ie  w y s u w a -  c z e k a m y .. .
ją c  d o  p r z o d u  ż a d n e g o  z  z a w o d n i-  T Y L E  t r e n e r  M a c ie j H e jn .  D o d a j-  
k ó w .  W  s y tu a c j i ,  g d y  K e n s y  i  m y  że s k u te c z n ą  g rę  s z c z e c iń s k ie j 
L e ś n ia k  w c ią ż  o d c z u w a ją  d o le g l i-  d e fe n s y w y  d o s tr z e g l i  ta k ż e  in n i  
w o ś c i,  a  T u r o w s k i  n a d a l je s t  k o n -  o b s e r w a to r z y  te g o  m e c z u , w  k tó -  
tu z jo w a n y  i  n ie  m ó g ł w y s tą p ić ,  r y m  o p rz e w a d z e  g o s p o d a rz y  m o że  
z d e c y d o w a n ie  s ię  n a  g rę  o tw a r tą  ś w ia d c z y ć  m .  in .  s to s u n e k  r z u tó w  
b y ło b y  o g r o m n y m  r y z y k ie m .  B r o -  ro ż n y c h  14:2.
n i l l ś m y  s ię  p rz e d  h u r a g a n o w y m i w  ■ INNYCH li t ro w y c h  m e cza ch  
a ta k a m i W id z e w a  n ie m a l p rz e z  c a -  m  ¡ ri s e n s J c y i n e z w y c ie s t ^  S a ń  
ł y  m e cz  M im o  to . m ie l iś m y  szan- ^ " l S “ gf"L^m lsT riem  SP o l-  
se n a  z d o b y c ie  b ra m e k , a n a w e t s k i _  L e c h e m  C z v ż b v  m ia ły  s ie

“ « « u T b S rtS ; ta “ » d rS S ” J s tS !: l? iŚ 1 l icsio w aw ^ i o  K%ueSZcZy "  

S o S '  S K o S S «  -  dbo ° " f i  Ś L k f l o  Z T ^ W>n a !‘ w Ł S y m
n u ty  -  2 p o w o d z e n ie m  p i ln o w a ł  bJSto stileoSi?? L e g l i  z W id io “  
D z le k a n o w a k ie g o . W te jż e  70 m in u -  g a f  rez b a r d z !  „leSrzysine

O SKOMENTOWANIE tego

m e tr ó w  p o s ła ł ją  d o  s ia t k i  D łu g o ­
sza . P o z a  o k a z ją ,  ja k ą  m ia ł  W ija s

Wyniki i tabele
liga piłkarska

piłkarzy Pogoni — Macieja Hej-
-  P o ra ż k a  to  n ie  p o w ó d  d o  z a -  n a '  p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  t r a f ia ją c  

d o w o le n la ,  le c z  te n  w ła ś n ie  m e cz  s łu p e k  i  c e ln y m  t r a f ie n ie m  D z ie -  
b y l  n a j le p s z y m  s p o tk a n ie m  P o g o n i ¡J a n o w s k ie g o  w ię c e j  p o d o b n y c h  s y -  

______  . ... .. .... -  ' t u a c j i  g o s p o d a rz o m , m im o  p e r m a ­
n e n tn y c h  a ta k ó w  s tw o r z y ć  s ię  n ie  
u d a ło . N a s i o b r o ń c y ,  o  k tó r y c h  
d o b r e j  g rz e  ju ż  w s p o m n ia łe m , „ w y  
ła p y w a l i ”  b o w ie m  w ię k s z o ś ć  w r z u -  
te k  n a  p o le  k a r n e ,  z a ż e g n u ją c  w  
p o rę  g ro ź n e  s y tu a c je .  M y  m ie l iś m y  
ś w ie tn ą  o k a z ję  ju ż  n a  p o c z ą tk u  
m e c z u , k ie d y  w y s ta r c z y ło  b y  L e ś ­
n ia k  le k k o  u d e r z y ł  p i łk ę  k u la ją c ą  
s ię , p o  d o ś r o d k o w a n iu  U r b a n o w i­
c za , w z d łu ż  l i n i i  b r a m k o w e j.  P ó ź ­
n ie j  e fe k to w n y m  s tr z a łe m  z w o ­
le ja  p o p is a ł s ię  C z e p a n . B o le s ta  n ie  
d a ł s ię  je d n a k  z a s k o c z y ć . N ie z łą  
o k a z ję  m ia ł  te ż  K e n s y , k t ó r y  je d ­
n a k  o p ó ź n i ł  n ie c o  o d d a n ie  s t r z a łu  
i  n ic  z te g o  n ie  w y s z ło .  C h o ć  s p o ­
r a d y c z n ie  to  je d n a k  s z u k a l iś m y  
m o ż liw o ś c i s tw a r z a ją c y c h  S2anse 
z d o b y c ia  g o l i . . .

M im o  iż  n ie  p r z y w ie ź l iś m y  z Ł o ­
d z i k o r z y s tn e g o  r e z u lt a tu  w y d a je  
m i  s ię . że w  g rz e  z e s p o łu  w id a ć  
b y ło  p e w n ą  p o p ra w ę . W ie lu  z a -

d la  P o g o n i L e c z  n ie  z te g o  po  
w o d u  n a s u w a  s ię  p y t a n ie :  c z y ż b y  
p ie rw s z y  w  ty m  se z o n ie , „ w e e k e n d  
c u d ó w ? ”

( jg l

nauguracja Dni Olimpijczyka 
Dzień Czynu Sportowego

M o to r  — Ł K S  
W id z e w  — P o g o ń  
G K S  — Z a g łę b ie  
G ó r n ik  Z  — B a ł ty k  
S la s k  -  G ó rn ik  W , 
R a d o m ia k  — R u c h  
L e c h ia  — L e c h  
L e g ia  — W is ła  
L  G ó r n ik  Z .
2. Legia 
3 L e c h  
4. W id z e w  
5 Z a g łę b ie  
6. Ś lą s k
7 R u c h
8. G ó rn ik  
9 G K S  

10 Ł K S  
U  B a ł t y k  
12 L c c h ła
13. R a d o m ia k
14. W is ła
15. M o to r
16. P o g o ń

30:12
28.14
38:14
27:15
23:19
20:23

W
19:23
19:23
18:24
18:24
17:23
17:23
17:23
15:27

1:1 (1:0) 
1:0 (0 :0) 
0 :2  (0 :2) 
1:0 ( 1:0) 
0:0
1:2 (1:2) 
2:0 (1 :0) 
0:2 (0:11 

24—9 
2 8 -1 0  
23— 14
23—  11 
27—22
2 4 -  23 
19 -20 
22 -24  
15 -18  
13 -18  
14 -31 
15—24
17— 21
15—  20
1 8 -  24
1 6 -  28

I I  liga piłkarska
S z o m b ie r k i  — O lim p ia  
M o to  J e lc 2  — O d ra  
S t i lo n  — V ic to r ia  
G w a r d ia  —  S t a l  S to c z n ia  
P ia s t  -  A K S  
Z a g łę b ie  I ą  — C h e m ik  
C h r o b r y  — Z a g łę b ie  W . 
Z a w is z a  — S lę za
1. G w a r d ia
2. O d ra  
3 S z o m b ie r k i
4. Z a w is z a
5. Z a g łę b ie  L .
6. O lim p ia  
7 P ia s t
8. M o to  .Tele2
9. S ta l  S to c z n ia  

10. Z a g łę b ie  W 
11 S lęza 
12. C h e m ik  
13 C h r o b r y
14. V ic to r ia
15. S t ilo n
16. A K S

0:0 
0:0
1:0 (0 :0) 
1:0 ( 0:0) 
1:0 ( 0 :0) 
2:1 ( 2:0) 
1:2 (0:11 

28:12 41— 17
29—18
23—  14 
29—18 
18—14
24— 19 
21—18 
21—16 
15—21

14
26:14
25:15
23:17
22:18
22.18
21:19
19:21
18:22
17:23
17:23
17:23
16:24
12:28
11:29

22—25
15— 21
15 -23
9 -1 8

13— 30
1 4 -  32

I I I  liga piłkarska
C z a rn i — E n e r g e ty k  
W a r ta  — B łę k i t n i  

F a d o m  — S to c z n io w ie c  
L e c h ia  — C e lu lo z a  
D o z a m e t — L u b u s z a n ln  
L e c h  I I  — A r k o n ia  
P o lo n ia  — G r u n w a ld

1. B łę k i t n i
2. A r k o n ia
3. C e lu lo z a
4. L e c h ia
5 D o z a m e t
6 S to c z n io w ie c
7. E n e r g e ty k
8. L u b u s z a n in
9. G r u n w a ld  

10 F a d o m
11. W a r ta  
12 C z a rn i 
13. P o lo n ia  
14 L e c h  I I

23:9 
21:11 
20:12 
20:12 . 
20:12 
17:15 
17:15 
16:16 
15:17 
14:18 
12:20 
11:21 
10:22 
8:24

1 8 -  14 
17—15
1 9 -  24 
20 -22 
10 -16
20-  21 
14—21 
14-21 
16—19

Feralne „jedenastki“
S T A L  S to c z n ia , k tó r a  n ie  p rz e ­

g r a ła  10 z rz ę d u  s p o tk a ń  o m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  p i ł k a r s k ie j ,  w  je ­
d e n a s ty m , w s k u te k . . .  „ je d e n a s tk i ” , 
p o d y k to w a n e j  w  56 m in .  s p o tk a n ia  
z G w a r d ią  ( l id e r )  w  W a rs z a w ie , 
zesz ła  z b o is k a  p o k o n a n a . .  C ir k o w -  
s k i  o k a z a ł s ię  b o w ie m  p e w n y m  
e g z e k u to re m  r z u tu  k a r n e g o ,  k t ó r y  
p rz e s ą d z ił  lo s y  s p o tk a n ia .  P o d o b n ie  
ja k  S ta l,  0:1 (0:0) p r z e g r a ł  w  L u ­
b in ie  z Z a g łę b ie m  p o l i c k i  C h e m ik .  
B r a m k ę  u z y s k a ł  w  55 m in .  S ta ń k o . 
Ż ó łtą  k a r t k ę  o t r z y m a ł w  t y m  s p o t 
k a n lu  z a w o d n ik  C h e m ik a  A n io ła .  
• * (iS>

Srebro dla Skry — brąz dla Pogoni?

Zmienna forma piłkarek
I  l ig a  p i łk a r e k  rę c z n y c h : 

R U C H  C H O R Z Ó W  —  P O G O Ń  
21:23 (14:13) i  27:25 (14:13).

R U C H : S ta s z e w s k a , M a jz e l 
— S ta n ik  (0 i  3), T a ta r u c h  (2 
i  3). A m b r o z ia k  (5 i  3). P ie ­
c h o c k a  (8 i  7), C h ru s z c z  (2 i  
2), O s te re k  (0 i  0), D ą b ro w s k a  
(0 i  2). J a rz ą b e k  (0 i  0), K ie ­
ro ń s k a  (1 i  2) 1 A f t y k a  (3 i  
5).

P O G O Ń : K o s io ro w s k a , G ó r ­
sk a , C h m ie le w s k a  —  W ir a  (0 
i  0). K r a s u c k a  (3 i  1), Ł u k a ­
s z e w ic z  (0 i  0), P ie t r z a k  (8 i  
8). A f e l to w ic z  (1 1 4), M a l-  
c z a k  (0 i  2), M ie rz e je w s k a  (9 
i  7J Ż u r o w s k a  (2 i  3).

ze s p o łu  i w  42 m in u c ie  w y r ó w n a ły  
na  20:20. O d  te g o  m o m e n tu  o b ję ły  
n ik łe  p ro w a d z e n ie , k tó r e g o  n ie  o d ­
d a ły  ju ż  d o  k o ń c a .

W  o b u  m e c z a c h  na  s ło w a  u z n a ­
n ia  w  P o g o n i z a s łu ż y ła  B o żen a  
P ie t r z a k  — za d o b rą  g rę  w  p o lu  
i  s k u te c z n e  r z u t y  o ra z  M ir e l la  
M ie rz e je w s k a .

W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o s ta tn ia  k o ­
le jk a  s p o tk a ń , w  t r a k c ie  k tó r e j  P o ­
g o ń  z m ie r z y  s ię  w  S z c z e c in ie  ze 
S ta r te m  E lb lą g .  O b e c n ie  nasze  p a ­
n ie  z a jm u ją  I I I  lo k a tę  ze s t r a tą  < 
p u n k t ó w  d o  S k r y  i  m a ją  m in im a l ­
n e  szanse n a  s r e b rn y  m e d a l.  A le  
n ie  p r z e s a d z a jm y  s p ra w y . . .

( M K )

V ® 0 '

S O B O T N IE  s p o tk a ­
n ie  na sze  z a w o d n ic z ­
k i  z a g r a ły  b a rd z o  d o ­
b rz e  i  o d n io s ły  ce n n e  
z w y c ię s tw o . W  m e c z u  
t y m  n a  s ło w a  p o c h w a  
ł y  z a s łu ż y ła  b r a m k a r -  
k a  G ó rs k a , k tó r a  s ła  

b ie j  je d n a k  w y p a d ła  w  n ie d z ie lę ,  
a p o z o s ta łe  s z c z e c in ia n k i w  m e c z u  
r e w a n ż o w y m  p o p e łn i ły  z b y t  w ie le , 
b łę d ó w . P o c z ą te k  s p o tk a n ia  r e w a n ­
żo w e g o  n a le ż a ł d o  P o g o n i,  k tó r a  
p o  8 m in u ta c h  p r o w a d z i ła  8:5. a le  
w  d r u g ie j  c zę śc i m e cZ u  c h o rz o w ia n  
k i  z n iw e lo w a ły  p rz e w a g ę  naszeg o

3 dni kolarskich emocji

D. Nispoń zdobył Puchar 
Wyzwolenia Szczecina

Z  U D Z I A Ł E M  140 u fu n d o w a n y  p rz e z  p re z y d e n ta  
z a w o d n ik ó w  z k l u -  S z c z e c in a . N a d to  w  p ie rw s z e l „ s z ó -  
b o w  k r a jo w y c h  o ra z  s tc e ”  z n a le ź l i  s ię : 2. A d a m  Z a g a - 
ze s p o łu  k o la r z y  z  je w s k i  ( C h r o b ry  G ło g ó w ) , 3 M ie -  
K o p e n h a g i,  o d b y w a ł  c z y s ła w  K a r ło w ic z  (M o to  J e lc z  
s ię  w  S z c z e c in ie  i  je -  O ła w a ),  4. J e rz y  S ia rn e c k l ( G r y f  
g o  o k o l ic a c h  3 -e ta p o -  S z c z e c in ) , 5. L e s z e k  S tę p n ie w s k i 
w y  w y ś c ig  o  P u c h a r  (Ż y ra rd o w ia n k a ) ,  6. A n d r z e j  P e tr u -  

W y z w o le n la  n a szeg o  m ia s ta . W  im -  k a n ie c  (Z ie m ia  O p o ls k a ) . W  im p r e  
p re z ie  w z ię ło  u d z ia ł  w ie lu  z n a n y c h  z ie  u c z e s tn ic z y ły  r ó w n ie ż  p a n ie  
p o ls k ic h  k o la r z y  s z o s o w y c h , to r o -  w  k la s y f ik a c j i ,  p o  3 e ta p a c h  z w v .  
w y c h  i  p r z e ła jo w y c h .  m .ln . .  Ś w i -  c ię ż y ła  b e z k o n k u r e n c y jn a  M a łg o -  
n o g a , W o s z c z y n a , Z a k r z e w s k i .  J a -  r z a ta  S a n d e j ( G r y f  S z c z e c in ) , k tó -  
s k u ła , Z a g a je w s k i,  S z p a k o w s k i,  r a  t r iu m fo w a ła  w  3 w y ś c ig a c h  
M y tn ik ,  P ie c h , S tę p n ie w s k i,  D a w i-  . . .  . .. 5  •
d o w ie ź  i  S ik o r s k i .  W  o g ó ln e j k ia -  W ś ró d  m ę ż c z y z n  p o s z c z e g ó ln e  e ta  
s y f ik a c j ł .  p o  3 e ta p a c h , z w y c ię ż y ł  P y  w y g r a l i :  I  — Z a g a je w s k i p rz e d  
D a r iu s z  N is p o ń  z  L e c h a  P o z n a ń , N is p o n ie m  i  S ia rn e c k im .  I I  —
k t ó r y  z d o b y ł  P u c h a r  W y z w o le n ia

Tylko Król wywalczył 2 punkty

Wysoka porażka pięściarzy
I  l ig a  b o k s e rs k a :  C Z A R N I  S Ł U P S K  — S T A L  S T O C Z ­

N I A  18:2. W y n ik ł  w a lk  w  k o le jn o ś c i  o d  m u s z e j d o  c ię ż ­
k ie j ,  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  g o s p o d a rz e : S ie n k ie w ic z  z d o ­
b y ł  2 p u n k t y  w a lk o w e re m , F o r s z te k  —  M e n te l,  d y s k w a ­
l i f i k a c j a  s z c z e c in ia n in a  w  I I I  r .  za  n ie c z y s tą  w a lk ę ,  
K r u p iń s k i  —  K r ó l  0:3, A d a c h  W ó jc ik  3:0, K n a p ik  — 
G o lin s k i  2 d o  re m is u ,  T u r s k i  —  K a r w e c k i  3:0, M a rg a s  —

» . . .  •r h t e^ e 3:0, P y t e r  —  J a n c z u r  3:0, M is ia k  w  I  r u n d z ie  w y ­
g r a ł  w s k u te k  R S C  z W ło d a rc z y k ie m , k t ó r y  d o z n a ł k o n t u z j i  ł u k u  b r w io  
w e g o , a P a łu c k i  p o k o n a ł 2 d o  re m is u  Ś lu s a rc z y k a .

M IM O  w y s o k ie j  p o r a ż k i  S ta l i ,  n ie  b y ł  to  m e c z  „ d o  je d n e j  b r a m k i ” , 
le c z  in te r e s u ją c e  z a c ię te  s p o tk a n ie , n ie  p o z b a w io n e  d o b re g o  b o k s u . 
Ł a d n e  w a lk i  s to c z y li  m . ln .  A d a c h  z  W ó jc ik ie m .  K r u p iń s k i  z  K r ó le m , 
k t ó r y  j a k o  je d y n y  s z c z e c in ia n in  n ie  z sze d ł z r in g u  p o k o n a n y  o ra z  P a ­
łu c k i  ze Ś lu s a r c z y k ie m . B y ł y  t o  s z y b k ie , e fe k to w n e  p o je d y n k i ,  za k t ó ­

re  p ię ś c ia rz e  o b u  d r u ż y n  z e b r a l i  w ie le  b r a w .
"'U)

A n d r z e j  J a s k u ła  ( G w a r d ia  K a to w i ­
ce ) p r z e d  N is p o n ie m  i  W a ld e m a ­
r e m  D e le ż y ń s k im  z  M a z o w s z a  T e ­
r e s in  , o ra z  I I I  ( k r y t e r iu m  n a  W a ­
ła c h  C h ro b re g o )  —  J a n u s z  S z y m ­
k o w ia k  ( W łó k n ia r z  K a lis z )  p rz e d  
A r tu r e m  S p ła w s k lm  ( S to m i l  P o z ­
n a ń )  i  M ir o s ła w e m  H e itz m a n e m  
( W łó k n ia r z  K a lis z ) .  C z w a r te  i  p ią ­
t e  lo k a ty  z a ję l i: ’ J e r z y  S ia rn e c k i  ł  
Z b ig n ie w  K a c z a ła  z G r y fa .  Z w y ­
c ię z c y  p o s z c z e g ó ln y c h  e ta p ó w  
o t r z y m a l i  p u c h a r y :  W F S , H u ty  
„ S z c z e c in ”  i  W U S W . Im p re z a  o rg a ­
n iz o w a n a  p rz e z  A r k o n lę  i  O Z K o l, ,  
s p o tk a ła  s ię  z ż y w y m  z a in te re s o ­
w a n ie m  s y m p a ty k ó w  s p o r tu .  
______________ ( jg )

Tu toto
DUŻY LOTEK

I  losowanie:
12, 16, 21, 23, 26, 28, dod. 45

I I  losowanie:
9, 14, 16, 29, 40, 42

Sportowy
kalejdoskop
•  T E N IS IŚ C I S to ło w i A Z S  

G d a ń s k  z d o b y l i  K lu b o w y  P u ­
c h a r  E u ro p y ,  p o k o n u ją c  w  f i ­
n a ło w y m  m e c z u , w  B u d a p e s z ­
c ie . ta m te js z y  B V S H C  5:3.

•  126 k o la r z y  ( r e k o r d  od  
1956 r . )  w e ź m ie  u d z ia ł w  te ­
g o ro c z n y m  38 W y ś c ig u  P o k o ­
ju .

•  W  z w ią z k u  z o g ło s z o n ą  w  
A lb a n ii  ż a ło b ą , p o  ś m ie rc i 
p r z y w ó d c y  te g o  k r a ju  E n v e ra  
H o d ż y . z a p la n o w a n y  na  17 bm  
m e c z  p i łk a r s k i  A lb a n ia  — 
G re c ja  ( e l im ,  d o  M S ) o d b ę d z ie  
s ię  w  in n y m  te r m in ie .

? E l im in a c je  p i łk a r s k ic h  
In d ie  — B a n g la d e s z  2:1, 

B a h r a jn  — J e m e n  P łd .  3:3, 
K u w e j t  — S y r ia  0:0, K a ta r  — 
J o r d a n ia  2:0.

9  W  f in a le  te n is o w y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  W C T  s p o tk a ją  
s ię  Iv a n  L e n d l i  T im  M a y o t­
te .

•  W o jc ie c h  W y ż g a  (M R S  
J o r d a n  — S M S  K r a k ó w )  u s ta ­
n o w i ł  w  B u d a p e s z c ie , w  w y ś ­
c ig u  p ły w a c k im  n a  200 m  s t  
m o t .  n o w y  r e k o r d  P o ls k i  — 
2.02,85. ( O p r .  jg )

Kolarstwo

M . Szerszyński 
4 we Francji

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ł s ię  w  
B lo is  k o la r s k i  w y ś c ig  T o u r  du  
L o i r  e t  C h e r .  Z w y c ię z c ą  k la s y f ik a ­
c j i  i n d y w id u a ln e j  z o s ta ł m ło d y  k o ­
la r z  N R D  G e o rg  S te in .  C z w a r te  
m ie js c e  z a ją ł  w  t y m  t r u d n y m  w y ś ­
c ig u  P o la k  M a r e k  S z e rs z y ń s k i ze 
s t r a tą  3.15 d o  z w y c ię z c y .

Zastał i Legia 
w I lidze

W  Ś R E M IE  r o z e g ra n y  z o s ta ł w  
d n ia c h  12—14 b m . b a r a ż o w y  t u r n ie j  
k o s z y k a r z y ,  k t ó r y  z a d e c y d o w a ł o 
t y m  ja k ie  z e s p o ły  g ra ć  b ę d ą  w  
p r z y s z ły m  se z o n ie  w  e k s t ra k la s ie .

K o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  t u r n ie ju  
p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 1. Z a ­
s ta ł Z ie lo n a  G ó ra  6 p k t . ,  2. L e g ia  
W a rs z a w a  —  4, 3. T u r ó w  Z g o rz e ­
le c  —  2 i  4. S ta l S ta lo w a  W o la  — 
0 p k t .

W  S O B O T Ę  o d b y ła  s ię  w  
L e g n ic y  c e n tr a ln a  in a u g u r a c ja  
D n i  O l im p i jc z y k a ,  k tó r a  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  m ia ła  szczeg ó ł 
n y  c h a r a k te r ,  g d y ż  z b ie g ła  się 
z 40 r o c z n ic ą  p o w ro tu  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  do  

M a c ie rz y . G łó w n e  u ro c z y s to ś ­
c i  o d b y ły  s ię  w  n o w o  p o ­
w s ta łe j  h a l i  s p o r to w e j,  m o ­
g ą c e j p o m ie ś c ić  1350 w id z ó w . 
W  u ro c z y s to ś c i w z ią ł  u d z ia ł 
p re ze s  P K O l,  p rz e w o d n ic z ą c y  
G K K F iS .  M a r ia n  I te n k e  w  to ­
w a r z y s tw ie  I r e n y  S z e w iń s k ie j,  
L i l i a n y  M o ra w ie c  i  M a r ia n a  
S u s k ie g o .

M IE J S K A  in a u g u r a c ja  D n i 
O l im p i jc z y k a  o d b y ła  s ię  w  
p ią te k  w  S z c z e c in ie , w  h a l i  
p r z y  u l .  N a r u to w ic z a .  J e j 
o tw a r c ia  d o k o n a ł w ic e p re z y ­
d e n t  S zcze c in a . Z d z is lą w  P a- 
ca ła . N a  z d ję c iu ,  w y k o n a n y m  
p rz e z  n a szeg o  fo to r e p o r te r a  
Z b . J o d k o w s k ie g o  w id z im y  
m ło d z ie ż  z V I I I  L O  w  t r a k c ie  
p o k a z ó w  g im n a s ty c z n y c h .

N a to m ia s t w c z o r a j  na  w ie lu  
o b ie k ta c h  s p o r to w y c h  naszego 
m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a ,  p o d o b ­
n ie  j a k  w  c a ły m  k r a ju  o d b y ­
w a ł  s ię  m a s o w y  c z y n  s p o łe c z ­
n y .  W z ię l i  w  n im  u d z ia ł za ­
w o d n ic y .  t r e n e r z y  i  d z ia ła c z e , 
k tó r z y  d o k o n y w a l i  p ra c  k o n ­
s e r w a c y jn y c h  i  p o rz ą d k o w y c h  
na  o b ie k ta c h  s p o r to w y c h .

(M K )

Sukces
n

W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ł s ię  t u r ­
n ie j  k o s z y k ó w k i  o  p u c h a r  u f u n ­
d o w a n y  p rz e z  m ie js c o w y c h  rz e m ie ­
ś ln ik ó w  z o k a z j i  4 0 -le c ia  IzJry  R ze ­
m ie ś ln ic z e j .  W  im p r e z ie  t e j  n a j ­
le p ie j  w y p a d l i  k o s z y k a r z e  P o g o n i, 
k t ó r z y  p o k o n a l i :  G w a r d ię  S z c z y tn o  
93:71, S p ó jn ię  S ta r g a rd  100:82 i 
A Z S  P o z n a ń  80:70. D ru g ą  lo k a tę  
z a ję ła  G w a r d ia  (2 z w y c ię s tw a ) ,  
t r z e c ią  A Z S  (1 z w y c ię s tw o )  i  o s ta t 
n ią  S p ó jn ia ,  k tó r a  p rz e g ra ła  w s z y ­
s tk ie  m e cze  ( M K )

Wyniki i tabele
I  liga piłkarek ręcznych

21.23 » 27.25 
22 i  31:19

R u c h  -  P o g o ń  
S k ra  — S o śn ica  
S lę za  -  A Z S  
S t a r t  — A K S  
1. C ra c o v ia
2 S k ra
3 P o g o ń  
4. R u c h
5 A Z S  W .
6. S lę za
7 S ta r t
8 A Z S  K .
9. S o śn ica

10. A K S

4 24

21-28 i  26:16 
28:23 1 24:24 

12 895 -  738
857-757 
797-732 
792—790 
783—809 
781-801 
793 -820 
811-863 
757-876 
721—801

34:34 
31:37 
30:38 
30 38 
28:40 
21.47 
20:48

I  liga bokserska
G K S  — O l im p ia  15:3
L e g ia  — G w a r d ia  14:6
C z a r n i —  S ta l  S to c z n ia  18:2
Z a e łe b ie  — Ig lo o p o l 12-8
1. G K S  8 66:34
2. C z a r n i 7 72:28
3. L e g ia  7 61:39
4. G w a r d ia  8 50:50
5. S ta l  S to c z n ia  4 45:55
6. Ig lo o p o l  3 39:61
7. Z a g łę b ie  3 33:67
8. O l im p ia  2 34:66
I I  liga piłkarzy ręcznych

O g n iw o  —  W łó k n ia r z  26:25 i  27:24 
A Z S  B . — N ie lb a  26:32 i  30:24
O s tr o v la  — K o m u n a ln i  36:33 i  26:34
Z a g łę b ie  -  A Z S  W . 29:28 i  21:19
C h r o b r y  — G w a r d ia  23:27 i  20:31
1. K o m u n a ln i  
2 Z a g łę b ie
3. G w a r d ia
4. P o g o ń
5 W łó k n ia rz  
6. O s tro  v ia  
7 C h r o b r y  ‘
8. O g n iw o  
9 N ie lb a  

¡0. A Z S  W ,
11. A Z S  B.

55 :S 
52:16 
49:15 
31:33 

29:31 
29:35 
29:35 

25:43 
24:40 
23:41 
10:58

933—777
848-741
829-662 
790—769 

739 -72 5  
879-856 
758-786 
810—892 

709—816 
767-793 
781—1026
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Ï
PONIEDZIAŁEK, 

15 KWIETNIA

DZIŚ:
Waelawy, Leonida 

JUTRO:
Kseni, Cecyliana

POGODA
ZACHMURZENIE zmien­

ne, przelotny deszcz. Temp. 
do 12 st. Wiatry słabe, 
zmienne.

D z iś  ra n o  w  S z c z e c in ie  c i­
ś n ie n ie  w y n o s i ło  1905 h P a  («54 
m in  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  w y s tą ­
p i w z ro s t c iś n ie n ia .

T E L E W I Z J A
'P R O G R A M  I
15.55 N U R T  — P o w tó r k a  n rz e d  ma-

D Z IE L C Z E  — te l.  982: 'E L E K T R O W -  O p o w ia d a n ia  A m b ro s e ’ a B ie rc e ’ a. 
N I  — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; 20.55 R z e m ie ś ln ic z e  s p r a w y .  21.15 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  A n to lo g ia  Ja m e sa  G a lw a y a .  22.05 
994; L O K A T O R S K IE  —  te l.  986. Z b l iż e n ia .  22.20 S u p le m e n t d o  le -
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  k s y k o n u  e o ls k ie j  m u z y k i .  23.10 P a -
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i -  n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , n ie  lu b ią  ro c k a .
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a  P R O G R A M  I I  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z . W IA D O M O Ś C I: 17, 21.05, 0.50. 
r_21. 15.10 M u z y k a  m ło d y c h .  16 M ię d z y ­

n a r o d o w y  R o k  M u z y k i  B a c h a  i  
H a c n d la . 16.50 „ S z c z y t  la ta ” . 17.05 
F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.2# Z e 
ś w ia to w e j  e s t ra d y . 17.48 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i.  1* S p o tk a n ie  z m ło ­
d o ś c ią . 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie ­
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21-19 W ie c z o r ­
n e  r e f le k s je .  21.15 M u z y k a  na  g lo -  

tu rą .  16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 „ E n c y -  s y . 21.35 S t u d io  F o r m  D o k u m e n -  
k lo n e d ia  T D C ”  16 55 K in o  Z w ie -  te ln y c h .  22.15 S łu c h a jm y  ra z e m  2J 
r z v ń c a ”  17.20 * w lŁ o m o ś c l  17 39 . .M a rm u r o w y  fa u n " .  23.20 D z ie lą  i 
F i lm  d o k u m . — . .S tra te g ia  z w y  c ię -  o p in ie .  24.05 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a -  
s tw a ” . 18.30 . .W o z iw o d a ” . 19 D o b ra -  s t r o je .
n o c . 19.10 E c h a  s ta d io n ó w . 19.30 f* * * ? 0 ™ } 8*  1,1 , ,  K. „  „ „ „  „
D z ie n n ik  ’ O P u b l ic y s ty k a  20 15 , 5 ®a B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa , la.#.' 
T e a t t T V  _  L o t t a "  I t l s *  K o n w n -  S p o r to w a  T r ó jk a .  16 Z a p ra s z a m y  
ta rz e . 22.15 P r ,  p u b l ic y s ty c z n y .  22.45 d o  T ró J W . 17.3# P o l i t y k a  d la  w s z y -  
W in d o m o ś e i s tk ic h .  19 . .P ta s i g o ś c in ie c ” . 19.30
a » ! « ? » . «  „  T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „ K o n c e r t  b a r  o
P R O G R A M  I I  k o w y ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45
17 F i lm  ra d ź . — „ J a k  F e n ik s  z p o - K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  
D io ló w ” . 17.30 P o za  Z ie m ią . 18 K r a j -  ja z z u . 21-45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 K la s y  
o b r a z y  k u l t u r y .  18.30 K r o n ik a ' f io k . ) .  n o w e g o  Jazzu . 22.45 T a  n a jw a -  
19 . .P rz y je c h a ła  te le w iz ja ” . 19.28 M nie jsza cz ą s te c z k a . 23 Z a p ra s z a m y  
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik  20 d o  T r ó jk i .  2358 „ M i ło ś ć  i  ś m ie rć ”  
K a le n d a rz  h is to r y c z n y .  20.15 „ S n o t -  P R O G R A M  IV  
k a n ie  z S y r ią ” . 21.15 W v  a rz e n ia . W IA D O M O Ś C I: 17, 19.36. 23.56.

15.30 T a je m n ic e  ś w ia ta . 1S L e k tu r y  
n a s to la tk ó w .  16.10 L e k s y k o n  lekki®-?

21.30 Z a k ie r o w n ic a . 22 Os „G d z ie
d ia b e ł m ó w i d o b ra n o c ” ’. 22.25 F i lm  —
„ Z b ie g ie m  r z e k i” 23.15 W ia d o -
m o ś c i.
W T O R E K
6 i 8.30 T T R  8.10 G e o fr a f ia  d la
k l . V U . 9 P la s ty k a d la k l  I I .
9.45 F i lm — „ N ie w o ln ic a Is a u ra ” .

M U Z Y C Z N Y  (889-02) 
m e k ”  g . 1*.

10.50 W ia d o m o ś c i.  11 C h e m ia  d la  k l  
V I I I .  11.55 J . p o ls k i  d la  k l  I I I  Im  — 

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 468-78), p o w t ó r k i  n rz e d  m a tu ra .  12.50 P ia -  
..F a n n v  i A le k s a n d e r ”  g. 16. 19 30 -  s ty k a  d la  k l .  I I .  13 30 i 14 T T R . 
6ZW., 1. 18; w to r e k :  g . U . 14.20 . 20; 15.55 s t a r t  d o  in d e k s  16.25 W ia ^ o -  
C O L O S S E U M  (458-18) ..A la b a m a ”  g. m o śc i. 16.30 D la  d z ie c i — ..K a m ę *  
16. 18. 20 — p o i., ł.  ¡8*. w to r e k :  g. i eon ” . 16 55 D la  d z ie c i -  M ię 'z y  
18. 20 — D oi.. 1. 18; . .G a n g s te rz y  n a m i i k s ią ż k a m i” . 17.20 W ia d o m o -  
szos”  g  16 — k a n a d .. 1. 15: K O S -  # §e¡ 1730 . .M ó w m y  o tw a r c ie ”  17 55
M O S  (458-18) „ T a je m n ic z y  B u d d a ”  B e z p o ś re d n ia  r e la c ja  z in a u g u r a c j i  
g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. .20.30 -  D n i K u l t u r y  R a d z ie c k ie  i w  P o lsce , 
c h iń s k i .  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i w to -  jg  D o b ra n o c . 19 10 D ia g n o z a  19.30 
r e k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) . .P o w r ó t  J e -  D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  
d i ”  g . 14 16.30, 19 -  U S A . 1. 12; _  . .N ie w o ln ic a  Is a u r a ” . 21.20 „ S w ię -
w to r e k :  g. 15; „ A  s ta w k ą  je s t  te  s z a lb ie rs tw o ” . 21.50 K o m e n ta rz e

............  16.30 W id n o k rą g .  17.05 M a r i;
C a lia s . 18 P o r a d n ik  j ę z v k o \w ,  18.10 
P io s e n k i s ta r e j  W a rs z a w y . 18.48.S tu  
. l in  e k s p e r tó w . 19.35 C h w ila  m u z y ­
k i .  19.40 J . r o s y js k i .  19.55 W  tro s c e  
a  p rz y s z ło ś ć . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k 5 
i m y ś li .  22 A k a d e m : a m u z y k i  d a w ­
n e j.  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u -  
^ '• k o te r a n ia  23.30 C z ło w ie k  i n a u -

ś m ie r ć ”  g. 17.15. ¡9.15 — f r . .  I .  18: 
P O L O N IA  (22-18-34) . .B ra t k a t a ”  g. 
14.30 — N R D . 1. 12: . .B u tc h  C ass id y  
i  S u n d a n c e  K id ”  g . 16. 18 -  U S A . 
i .  15: w to r e k :  „ L o t n a ”  g. 14,30 — 
p o i..*  i.  15; „ V a b a n k ”  g . 16 18 —
o o t.. 1 18: P IO N IE R  (475-02) „ S a m i
s w o i”  g . 9, 14, 16 — p o i. ;  ..C zas 
A p o k a l ip s y ”  g. 11. 18 — U S A . I .  18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  Z A M E K  
( k in o  s tu d y jn e )  ..N a jle p s z y  k u m n e ł”  
g . 20 25 — U S A  ( w e rs ja  o r y g in a l ­
n a ) :  M A R S  — „ K o n ik  G a rb u s e k ”  
g . 16 — ra d ź .; „C e n a  s t r a c h u ”  g. 
13 20 — U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  „ D o p ó k i  b i je  z e g a r ”  
g . 17 — ra d ź .:  „ Z g o d n ie  z o ra w e m  
w o je n n y m ”  g . 18.20 — ra d ź ..  I.  12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „O d n a le ź ć  s ie -

22.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  T V
C SR S. 22.55 W ia d o m o ś c i 
P R O G R A M  I I
17.05 ..Z e s p ó ł a d w o k a c k i” . 17.30 
S za eh i  m a t. 18 „ F i l a r ” . 18.30
K r o n ik a  f io k . ) .  19 ..P o d a ł la n e ”  — 
c h a r ty .  19 20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik  20 E x n re s s  r e p o r te r ó w  
20 15 T e a t r  M u z v c z n v  na  ś w ie c ie  — 
„ O p o w ie ś ć  o  B o ro d in ie ”  21 20 W y ­
d a rz e n ia . 21.35 F i lm  ra d ź . — „ W y z ­
w o le n ie ” . 23.25 W ia d o m o ś c i. 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

d la
b ie ”  g. 17.30 — C S R S . 1. 12: „ O  szó - s z i{ó ł 17 w ia d o m o ś c i.  17-15 W id o - 
ste.i w ie c z o re m  p o  w o jn ie ”  g- 19 -  w is k o  d ła  d z ie c i.  17.50 G im n a s ty k a  
ra d ź .. 1. 12: I  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W e ; -  . g T e ie tu r n ie 1  s p o r to w y .  18.50 T V  
ś c ie  s m o k a "  g 18 -  U S A  l .  18: dz ie c i< ;ca . l9  T y  i  t w ó j  o g ró d  19.25 
B A J K A  (P oU ce ) „ K la s z to r  S b a o lin  P r0 i!n o z a  „ o g o d y .  k r o n ik a  20 F i lm  
g . 16, 18. 20 — c h iń s k i  g . 15: j^ R D  — „ M a łż e ń s tw o  w  c ie n iu ”
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ N ie o o -  91.40 C z a rn y  k a n a ł .  22 W s p o m n ie n ie  
k o n a n y ”  g . 17 -  ra d ź .. I .  15; „ N a j -  „  A j b e rc j e E in s te in ie  22.40 K r o n ik a  
le p s z y  k u m p e l”  g . 19 — U S A . I .  15: 22 53 F i lm  T V  ra d ź . — „P o c z -  
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ A n ie ls k a  23.55 W ia d o m o ś c i,
d ia b l ic a ”  g. 18 -  C S R S . ł  18: , ,

K S 5 \  n T S m n J i y k . .  17 45 W ia d o m o S c i
T R Z E N K A  (C h o jn a )  „W o d n e  d z ie c i”  l 7-50 l,8a «  1 w 5a d o m o-  a n g ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ S ta r  80 " „ D w a  o g ło s z e n ia  . 18 5d W a d o m o
— U S A  1. 18: W IS Ł A  (G o le n ió w }  * e ‘  19 " D£ ° * f  d °  J , 1310
„ Z a g in io n y ”  -  U S A . I. 15; „W o d n e  P r . r o z r y w k o w y .  ¿0 F i lm  T V  
d z ie c i”  -  a n g .: I N A  (S ta rg a rd )
„ S ta r  80 " -  U S A . i.  18 
g a rd )  „ S e k s m is ja ”  — 
„ C z u je  s ię ś w ie tn ie ”

D A R  (S ta r -  
o o l .. I.  15: 

p o i.. I.  12

.K o b ie ta  d o  w s z y s tk ie g o ”  2 .20 
K r o n ik a .  22 P ro g ra m  r o z r y w k o w y

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R u tk o w s k i  — M ik u c k i ,  
822-183. 9120-G

K U P N O

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  d o  
W a r tb u rg a  312 k u p ię ,  
te l.  719-58 p o  19. -

-  10582-G 
K IO S K  w a rz y w a -o w o c e  
k u p ię  łu b  w y d z ie rż a ­
w ię .  9 M a ja  34/14.

10635-G
L O D Ó W K I,  a g r e g a ty  n a  
c zę śc i k u p ie .  te i.  758-50.

7536-G
S P R Z E D A Ż

N IE C Z Y N N E .

D Y  Ż U R Y

16.05 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i .  17.38 
P rz y g o d a  z p io s e n k ą . 18.05 A l fa b e t  
z w y c ię s tw a . 18.26 Jazz  i  p io s e n k a . 
19.38 R a d io  d z ie c io m  „ Z ie lo n a  p ó ł-  
n u lk a ” . 20.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.45

Kronika wypadków
S O B O T A . O go dz . 14 n a  te re n ie  

Z a k ła d u  R o ln e g p  w  S k a r b im ie r z y -  
ca ch  m a n e w r u ją c y  c ią g n ik  „ U r s u s ”  
k ie r o w a n y  p rz e z  T a d e u sza  P. p o ­
t r ą c i ł  n a  p la c u  S ta n is ła w a  P. R a n ­
n e g o  o d w ie z io n o  d o  k l i n i k  i  P A M  
p r z v  u l .  U n iii L u b e ls k ie j .  W  G r y f i ­
n ie "  na  u L  A r m ą  C z e rw o n e j d o ­
s z ło  d o  c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  d w u  
. .m a lu c h ó w ” : n r  r e j .  S Z N  7655 k ie ­
ro w a n e g o  p rz e z  M ir o s ła w a  S. i  n r  
r e i .  S Z A  4230 k ie ro w a n e g o  p rz e z  
C z e s ła w a  S .. k t ó r y  d o z n a ł o b ra ż e ń  
i p rz e b y w a  w  m ie js c o w y m  s z p ita lu .  
O b a  p o ja z d y  z o s ta ły  p o w a ż n ie  u -  
szkodzcM ie . s t r a t y  o c e n ia  s ię  n a  300 
t y s ię c y  z ł.  P ó ź n y m  w ie c z o re m  n a  
t r a s ie ’ T-81 p o m ię d z y  S ta r g a rd e m  S 
S z c z e c in e m , n a  w y s o k o ś c i w s i 
L ip n ik  „ F t o t ” - t a x i  n r  r e j .  8766 k ie ­
r o w a n y  p rz e z  W o jc ie c h a  Z . p o t r ą ­
c i  m ie s z k a ń c a  S ta r g a rd u  J a n a  C ., 
k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w s z e d ł n a  
je z d n ię . P rz e c h o d z ie ń  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  
u l .  K i l iń s k ie g o  w  P y r z y c a c h  z a p a ­
l i ł  s ię  w s k u te k  z w a r c ia  w  in s ta la ­
c j i  e le k t r y c z n e j  te le w iz o r  k o lo r o ­
w y  m - k i  „ R u b in " ,  in te r w e n io w a ła  
m ie js c o w a  S t ra ż  P o ż a rn a . S t r a t y  — 
k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  z ło ty c h .

N IE D Z IE L A .  K r ó t k o  p o  g o d z . 12 
na  u l.  S c z a m ie c k ie j v is  a  v is  te c h ­
n ik u m  k ie r o w a n y  p rz e z  R o m a n a  G  

„ m a lu c h ”  S Z A  9712 ja d ą c  w  k ie r u n  
k u  u ł .  E m i l i i  P la te r  p o t r ą c i ł  13- 
le tn ie g o  P io t r a  L „  k t ó r y  n ie s p o d z ie  
w arn ie  w y b ie g ł  n a  je z d n ię  zza s to ­
ją c e g o  n a  p r z y s ta n k u  a u to b u s u . 
S k o ń c z y ło  s ię  w s tr z ą ś n ie n .e m  m ó ­
zg u  i  s z p ita le m .

N O C A , o k o ło  g o d z . 1.45 w y b u c h ł  
o o ż a r  w  p iw n ic y  d o m u  p r z y  u l .  
M a r c in a .  S p ło n ę ły  a k c e s o r ia  sa m o ­
c h o d o w e  i  w e c k i  sc p r z e tw o r a m i.  
P r z y c z y n a  b y ło  ng  jp r a w d o p o d o -  
b n ie j  p o d p a le n ie . W  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  w y b u c h ł  p o ż a r  k o ­
t ło w n i  C.O.. o g r z e w a ją c e j s z k la r n ię  
s ta n o w ią c ą  w ła s n o ś ć  r o ln ik a  ze w s : 
P n ie w o  g m . G r y f in o .  D z ię k i  n a ­
ty c h m ia s to w e j  a k c j i  s t r a ż a k ó w  — 
s p a l i ło  s ię  . je d y n ie  10 m  k w .  d a c h u  
n a d  k o t ło w n ią .  <»P>

S Z P IT A L E
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C IU R  
D O R O S Ł Y C H  -  I I I  P o m o  z g n v  +  
Z d u n o w o :  W E W N „  P O Ł O Ż N IC T W O . 
G IN E K O L O G IA  -  r e jo n o w e ; 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g. 26 -8: D O R O S Ł Y C H  -  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—-7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g  20—7. 
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d o d . o d t r u t ­
k i )  371-55: M IC K IE W IC Z A  161 —
730-44; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 — 
339-422: D A R IE .  G r y  f iń s k a  13 -
«12-068.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-88. 936 o d ia z d y  
a u to b u s ó w  o a s p łe s z n y c h .
K O L E J O W A  -  te l.  935: p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933: p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
|  446-46 — g. 7.36— 17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  770-60 g. 
8 —13.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 
T.30— 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7- 
P O G O T O W IA  
R A T U N K O W E  — te l.  999: M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l 
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł -

K A M E R Ę  8 -s u p e r  H a n i-  
m a k s , a u to m a t  o ra z  p r o  
je k t o r  p r o d .  R F N  s p rze  
d a m . te l.  736-79. i

10433-G
Z X  S P E C T R U M  s p rz e ­
d a m  748-87.

10470-G
M IK R O K O M P U T E R  Z X -
S p e c t ru m  p r o d .  S in c la i r  
(n o w y )  s p rz e d a m , te l.  
22-17-86. 10402-G
N O W E  v id e o  S h a rp  
V H S  z p i lo te m  o ra z  
g w a ra n c ją  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10519.
R U B IN A  — 202 s p rz e ­
d a m . 448-95.

10551 -G
A K O R D E O N  120B W e lt  
m e is te r  (n o w y )  i  b u t lę  
g a z o w ą  12 k g  sp rz e d a m , 
te l.  82-38-42

10529-G
S K Ó R Y  l is ie  — s p rz e ­
d a m , P o n ia to w s k ie g o  
10/1. 10429-G
K U R C Z Ę T A  7 - ty g o d n io -  
w e  d o  d a ls z e g o  c h o w u  
p i ln ie  s p rz e d a m , Szcze­
c in .  u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  
68 10417-G
S IL N E  r o d z in y  pszcze­
le  w ra z  z u la m i s p rze ­
d a m . te l.  524-075.

10410-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d a m s k i s p rz e d a m , te l.  
82-24-15. 10499-G
S IN C L A IR  S p e c tru m  
s p rz e d a m , te l.  522-406.

10557-G
M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik ”  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą  
s p rz e d a m . M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j  42/12 (Z d r o je ) .

10532-0
T E L E F O N Y  k la w is z o w e  
ta n io  s p rz e d a m . 22-60-45.

10423
D Y W A N  ( n o w y )  s p rz e ­
d a m . t e l,  709-83.

10566-0
D Y W A N  s p rz e d a m , te l.  
520-54«. 10538-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
(n o w ą )  s p rz e d a m , te l.  
748-49. 10560-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m , te ł.  754-08.

10412- G
L O D Ó W K Ę  D o n b a s , m o  
to r y n k ę  s p rz e d a m , te l.  
754-89. 10434-0
L O D Ó W K Ę  sp rz e d a m . 
Ś lą s k a  21/9. 10530-G
F o r d a  T a u n u s a  ta n io  
s p rz e d a m , t e l.  89-939.

I0464-G
F S O -1508 (1983) s p rze ­
d a m . te l.  «12-562.

10413- G
K A R O S E R IĘ  P o lo n e za  
r e g e n e ro w a n ą  (1984) 
s p rz e d a m . O f e r t y  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  10539. 
F IA T A  c o m b i 125 p  
s p rz e d a m , t e l.  524-560.

10528-G
F IA T A  126 p  sp rze d a m , 
te l.  521-935. 10490-G
F IA T A  126 p  (1976). lo ­
d ó w k ę  s p rz e d a m , te l.  
22-43-86, 10446-G
VW -1302 s p rz e d a m , te l.  
749-54. 10432-G
G A R A Ż  b la s z a n y  s p rze  
d a m , t e l.  820-956 p o  20.

10614-G
G A R A Ż  m u ro w a n y
s p rz e d a m , t e l .  793-862 
(g o d z . 1 6 -2 0 ).

10602-G
J A M N I K I  sp rze d a m , 

te le n a p r a w y  O d z ie ż o w a  15/22.
U z n a ń s k i.  ,  104*3-0

9936-G C H A R T A  a fg a ń s k ie g o .
„  z ło tą  m e d a lis tk ę  z d lu -

N A U K A  n e  p rz e s y ła  „ L I D O "  K O L O R
G d y n ia  16. s k r y t k a  37. M a r ia n  

M G R  m a te m a ty k a  f i — 112ł—K  520-174.
Z y k a . 465-41. '  8631-G T E L E N A P R A W Y

N IE R U C H O M O Ś C I p r z e s t fa  J a n ie  b e « / .™ .w -  » • : -  " ^ r — — ,«50« r .  
P R A C A  w e . S e ro c k i.  82-35-25. te l-  « i2; * 40- 10520-G

R E N C IS T Ę  na  fe rm ie  D O M E K  s z e re g o w y  P o  B560-G *,l ®SZ? 5 x - f 5*
l is ó w  z a t ru d n ię .  M ie s z -  godno^ s p rz e d a m  _ w  r o z -  T E L E N A P R A W Y  c S r z S i m .  t ei .  2Z-9S-U.

U z n a ń s k i.  D Y W A N  8X 4  sp rz e d a m , 
-----  -  K w ie t n ia  41/32.

n ia to w s k ie g o  łO /i. O fe r ty  B iu r «  O g ło sze ń  C O L O R  te le n a p r a w y
f 0430 -G  S zcze c in  10408. Z d z is ła w  U z n a ń s k i.

P O T R Z E B N Y  u cze ń  d o  22-85-97 . 6340-G —   -  —  10861-C
w a r s z ta tu  m e c h a n ik i p o  R Ó Ż N E  T E L E P O O O T O W IE  M a r  p o S R E D N IC T W O  h a n -
ja z d o w e j,  S z c z e c in , u l .  __  t y n iu k .  88-474 ó l  n ie ru c h o m o ś c ia m i,
E s k a d ro w a  L  te i.  812- N O W E  1SS S R -12 ż a rn ie -  8612-G m ie s z k a n ia m i oo n łe -

10418-G n ie  na  n o w e  135 SR -12 A N T E N Y . G ą g a ls k l.  « » e s z k a n ia m i p o m e
Z A O P IE K U J Ę  S5ę d z ie -  T e l  527-704 . 44-8)6. 7918-G
c k ie m  w  P o lic a c h . O -  IN S T A L A C J E  s a n ita r n e  A N T E N Y  w s z y s tk ie ,  po
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  T a ta r c z u k .  614-121. lc p s z a n le  N R D  G o ga cz ,
S z c z e c in  10524. 10545-G *39-470. 7923-G
D W IE  o s o b y  na  p ó l e ta  C Y K  L IN O  W  A N IE  J a -  U S Ł U G I g a z o w e . K o r y ­
tu  lu b  Jedną na  e ta t  n u s z k ie w ic z , 22-01-73. C ko , 472-79. 5283-G
d o  s p rz e d a ż y  lo d ó w .  —  10816-G Ż A L U Z J E  p rz e c iw s lo -
22-10-10. 1062I-G  M A L O W A N IE  — ta p e -  n e c z n e  H a jd u k ie w lc z .
IN Ż Y N IE R  e le k t r o n ik  to w a n ie  D ą b e k . teT. 79- te l .  356-01. 7755-G
p o d e jm ie  p ra c ę  w  se - -10-67. 10483-G U K Ł A D A N IE  p a r k ie tu ,
k to rz e  p r y w a t n y m ,  — D Z IA Ł K Ę  w a r z y w n o -o -  c y k l in o w a n ie .  K o w a l-  
22-40-95. 10589-0 w o c o w ą  p r z y  D e r d ó w -  e z y k ,  376-64. 8335-G
P R Z Y J M Ę  d o  m a g la  s k ie g o  z a m ie n ię  n a  o l io  C Y K L IN O W A N IE .  P a w -  
d w ie  r e n c is t k i  lu b  e m e -  l ic e  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  la k ,  345-86. 7311-G
r y t k i ,  te l.  346-98 go dz . lu b  C h o p in a , te l.  520- N A P R A W A  p r a le k  a u -  
15— 20. 10622-G -827. 10515-G to m a ty c z n y c h  M o le n d a ,

Z A G I N Ą Ł  p ie s  c o c k e r —  t e l .  23-15-81. 8572-G
M A T R Y M O N IA L N E  s p a n ie l, c z a r n y .  c h o r e  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  

u c h o , w  t r a k c ie  le c z e -  n ó w  u k l ie n ta .  T e re s a  
P A N O W IE !  I n te r e s u ją -  n ia .  W y s o k a  n a g ro d a , S z y m c z a k , 82-15-12. 
c e  o f e r t y  m a t r y m o n ia l -  te l.  448-19. 10605-G 7942-G

N A P IS Z !
A g e n c ja

„ B a n k  I n fo r m a c j i ”  
.11-494 G d y n ia  
K o p e r n ik a  19 

p o ś re d n ic z y , g ro m a ­
d z i,  p r z e k a z u je  o fe r ­

t y ;
s p rz e d a ż y  —  k u p n a  

—  z a m ia n y  
( w s z y s tk o ) .

K o n t a k t y  p ro d u c e n ­
tó w ,  r z e m ie ś ln ik ó w ,  
h a n d lo w c ó w , k o le ­
k c jo n e r ó w .  W y s y ła ­
m y  w y k a z y  o fe r t .  

C a ły  k r a j .
1120-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 9 kwietnia 1985 roku 

zmarł nagle 
w 52 roku życia 

nasz najukochańszy 
Mąż i Tatuś

Jan Kręgiewski
Pogrzeb odbędzie się 16 kwietnia o 
godz. 10.30 z kaplicy przy Cmenta­

rzu Centralnym

o czym ze smutkiem zawiadamia

ŻONA Z CÓRKĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy.
że 10 kwietnia 1985 roku 

po długich i  ciężkich cierpieniach 
w wieku 57 lat 

zmarł najukochańszy 
Mąż, Szwagier i Wujek

Zygmunt Cegła
Pogrzeb odbędzie się 16 kudetnia o 
godz. 12 na Cmentarzu Centralnym

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

Zo n a  z  r o d z in ą

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 26 marca 1983 roku 

odeszła od nas na zawsze 
najukochańsza

Zona, Matka, Teściowa, Babcia, 
Prababcia i Praprababcia

śp.

Wanda Krajewska
zd. Zaremba

Pogrążona w smutku

RODZINA

Wszystkim, którzy uczestniczyli W’ 
ostatniej drodze

śp.

Wandy Krajewskiej
zd. Zaremba

serdeczne podziękowania

W drugą bolesną rocznicę śmierci 
ukochanego Męża

śp.

Jana Hiryka
będzie odprawiona msza św. w in ­
tencji Zmarłego 17 kwietnia o godz. 
7 w kościele św. Rodziny przy ni. 

Królowej Korony Polskiej.

ZONA

10 kwietnia 1985 roku 
odeszła od na9 

nasza najukochańsza 
Mama. Teściowa 1 Babcia

Anna Szczęsna
z domu Król

Wyprowadzenie zwłok o godz. 10 w 
dniu 16 kwietnia z kaplicy Cmenta­

rza Centralnego.
Msza św. o godz. T.30 w kościele 
pod wezwaniem Najświętszego Serca 

Pana Jezusa 
o czym zawiadamiają 
pogrążone w  smutku

DZIECI

d z ia łk i ,  ś ro d y , c z w a r t k i  P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
ła —18, te l.  228-893 B e ra .  n ia .  433-71. 10421-G

7612-G P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
u l .  W ie rz b o w a  88 a .

L O K A L E  _  10454-G
P O K Ó J  2 u ż y w a ln o ś c ią  

P A N N A  p o s z u k u je  p o -  k u c h n i ,  w y p o s a ż o n y , z 
k o ju  m o ż e  b y ć  n ie  u -  te le fo n e m  w y n a jm ę  n i  
m e b lo w a n y ,  te ł.  614-423 r o k ,  te l .  442-66 
(g o d z . 19—21). 10527-G 10508-O

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a - K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  JO-530 S z c z e c in  p L  P r u s ld e g o  «. R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t.  70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  —  Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e ,  t e l l * ł l n y .  c e n  
t r a la  430-21. s e k r ? (o r lą t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-77 dz. s p o r to w y  379-50 dz . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  l  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l .  394-34. Z a  tre ś ć  ł  te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ^  
p o w le d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n łe  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . __________ J-5



K U R I E R  ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  OZlS +  SZCZECIN *  WCZORAJ +  DZIŚ »  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 8

Jak wybrnąć z remontowego impasu?

Niewygody mieszkania 
w starych domach

LICZBA MIESZKAŃCÓW Szczecina zbliża się coraz bardziej 
do 400 tys. Większość z nas mieszka w 7670 budynkach admi­
nistrowanych przez Miejskie Przedsiębiorstwo Go-podarki Mie­
szkaniowej i spółdzielczość. Zdecydowana większość jednak, bo 
aż 5400 to budynki komunalne. Jakie są i  w jakim  stanie 
mieszkania w nich, najlepiej wiedzą ci, którzy je zajmują. Dla 
ścisłości jedynie dodajmy, że aż 78 proc. tych zasobów to bu­
dynki stare. W tym 53 proc. to te, które są eksploatowane po­
nad 70 lat.
PROBLEM starego budowni­

ctwa jest szczególnie jaskrawy 
w  starych dzielnicach miasta.
Przede wszystkim jednak daje 
o sobie znać m.Łn. Nad Odrą, 
gdzie aż 90 proc. budynków 
przekroczyło 70 lat eksploatacji.

„Utrwalone" bezbarwnym 

lakierem

Skandaliczne mleko
C O  R A Z  p is z e m y  o  ró ż n y c h  d z iw ­

n y c h  rz e c z a c h  z n a jd o w a n y c h  w  n a ­
p o ja c h .  D z iś  —  s k r y t y k u je m y  m ie ­
lc a  p r z y n ie s io n e  p o d  d r z w i  p a n a  
Z b ig n ie w a  M a r t y n iu k a  z  u L  M a l­
c z e w s k ie g o  21. O tó ż  p o  o tw a r c iu  
b u t e lk i  i . . .  o p r ó ż n ie n iu  j e j  z a w a r ­
to ś c i  o c z o m  k o n s u m e n ta  u k a z a ła  s ię  
g r u b a  w a r s tw a  la k ie r u  z o d r o b i­
n ą  fa r b y  p o k r y w a ją c a  d n o  o p a k o ­
w a n ia .  Ż y c io d a jn y -  n a p ó j  c u c h n ą ł,  
a z d e n e rw o w a n ie  k l ie n ta  o s ią g n ę ło  
z e n i t .  N ile  d z iw im y  . s ię .  w c a le . P a n  
M a r t y n iu k  z ło ż y ł  z a m ó w ie n ie  na  
d o s ta w ę  m le k a  d o  d o m u  w  s k le ­
p ie  s p o ż y w c z y m  z lo k ;. liL z o w a n y m  
p r z y  u l .  B a z a ro w e j.  F a ta ln a  b u te l ­
k a  je s t  d o  o b e jr z e n ia  w  D z ia le  
Ł ą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i w  n a ­
s z e j r e d a k c j i .  C ie k a w e , c z y  S zcze - 
a iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  s ię  
t y m  z a in te re s u je ?

Groźny pożar
w Międzyzdrojach
MINIONEJ soboty około godz. 

14.30 wybuchł groźny pożar do­
mu wczasowo-sanatoryjnego 
FWP przy ul. Bohaterów War­
szawy w Międzyzdrojach. Do 
w alki z „czerwonym kurem” 
przystąpiły 4 sekcje strażackie, 
które po półtoragodzinnej akcji 
opanowały żywioł. Pastwą o- 
gnia padła klatka schodowa (do 
I I  piętra) i korytarz. Straty o- 
cenia się na 2 min zł.

Przyczyny pożaru bada MO.
(ap)

W dzielnicy tej niemało jest też 
takich, których wiek osiągnął 
80 lat. Nie ma w nich podsta­
wowych urządzeń san!tarno-hi­
gienicznych i technicznych. Bra­
kuje łazienek, c.o., w n-ektórych 
instalacji gazowych, wodociągo­
wych i kanalizacyjnych A je­
że’ ; dodamy do tego, że blisko 
33 tys. mieszkań (co > ta nowi 61 
procent całej starej substancji 
mieszkaniowej) jest ogrzewa­
nych piecami, otrzymamy pełny 
obraz budownictwa, którego po­
trzeby remontowe spędzają sen 
z oczu władzom miasta i dyrek­
c ji MPGM.

— P U O B L E M Ó W  ze s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw e m  m a m y  r z e c z y w iś c ie  co  
n ie m ia ra  — m ó w i in ż .  R y s z a rd  G o- 
ro ś . za s tęp ca  d y r .  M P G M  ds. p r o ­
d u k c j i .  —- S z c z e g ó ln ie  d o t k l iw ie  o d ­
c z u w a m y  b r a k  d o ta c j i  ze  s t r o n y  
m ia s ta  w  t y m  r o k u .  P o c ią g a  t o  za 
sob ą  o g ra n ic z e n ia  w y k o n a n ia  r o b ó t  
r e m o n to w y c h  z le c a n y c h  z a z w y c z a j 
s z c z e c iń s k im  r z e m ie ś ln ik o m . Z ie lo ­
n e  ś w ia t ło  m a ją  je d y n ie  p ra c e  d e ­
k a r s k ie .  R e m o n ty  k a p i ta ln e  d a c h ó w  
są b o w ie m  n ie z b ę d n e  a ż  w  p o n a d  
2 ty s .  b u d y n k ó w .  N a  nasze  m o n i­
t y  n ie  m a  je d n a k  p r a w ie  ża d n e g o  
o d d ź w ię k u  ze s t r o n y  r z e m io s ła ,  p o ­
m im o  z a b e z p ie c z e n ia  m a te r ia ło w e g o .  
M y  z k o le i  n ie  je s te ś m y  w  s ta ­
n ie  w y k o n a ć  w ię c e j  r e m o n tó w  d a ­
c h ó w  n iż  44» ro c z n ie .  J e s t to  g ó r ­
n a  g r a n ic a  p rz e ro b u  n a s z y c h  m o ­
ż l iw o ś c i.  S ta r a m y  s ię  o c z y w iś c ie  
w z m o c n ić  tę  k a d r ę  fa c h o w c ó w , 
id z ie  to  je d n a k  b a rd z o  o p o r n ie .  N ie  
m a  po  p r o s tu  c h ę tn y c h  d o  p o d ję ­
c ia  te g o  z a w o d u  D o c h o d z i w ię c  
n ie je d n o k r o tn ie  d o  p a ra d o k s a ln y c h  
p rz y p a d k ó w ,  k ie d y  to  s z k o l im y  n p . 
n a s z y c h  p r a c o w n ik ó w  p o s ia d a ją c y c h  
ju ż  in n y  za w ó d .

P o d o b n ie  s p ra w a  w y g lą d a  ze 
z d u n a m i.  N a  c a łe  m ia s to  je s t  ic h  
z a le d w ie  23. p o t r z e b y  n a to m ia s t  są 
o lb rz y m ie .  D la  p r z y k ła d u ,  w  ty m  
r o k u  w y m ia n ie  p o d le g a  aż 5 ty s .  
p ie c ó w , nasze  z d o ln o ś c i w y k o n a w -  
cze m o ż e m y  n a to m ia s t  o k r e ś lić  
je d y n ie  n a  2 ty s .  s z tu k  ro c z n ie . 
S tą d  te ż  s ta łe  n a ra s ta n ie  z a le g ło ­
śc i.

TYLE dyr. R. Goroś. Skąd­
inąd jednak wiadomo, że do pil 
nych potrzeb remontowych na­
leżą także m.in. elewacje, pra­
ce izolacyjne (przeciwwilgotno- 
ściowe), wymiana rynien, rur 
spustowych, wymiana podłóg 
stolarki okiennej, drzwiowej itd. 
Jak sobie z tym poradzi MPGM,

podległe mu ADM i Zakład 
Remontowo-Budowlany, okaże 
się dopiero w trakcie sporządza­
nia sprawozdania pod koniec 
toku. Faktem jest jednak, że 
już w te j chwili, kiedy jeszcze 
nie przekroczyliśmy przecież 
półrocza, MPGM na remonty 
nie ma już pieniędzy Co więc 
pozostaje przedsiębiorstwu, kio 
.'“ go potrzeby rosną i  az z .v< 
fciem administrow mych przez 
nie budynków? Nic poza pra­
cami zabezpieczającymi i poke­
mon ta mi, która przedłużą je­
szcze żywot niektórych budyń 
ków o parę lat.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  n a le ż a ło b y  
jeszcze  je d n a k  d o d a ć , że  n ie s te t y ,  
n ie  p o  g o s p o d a rs k u  m y ś lą  ta k ż e  i  
s a m i lo k a to r z y .  C ią g ła  d e w a s ta c ja  
b u d y n k ó w ,  z n ik a ją c e  ja k  k a m fo ra  
n o w e  s k r z y d ła  o k ie n n e  i  d r z w io w e ,  
a n a w e t  b r a m y .  P r a w d z iw ą  zaś 
z m o rę  s ta n o w ią  k ra d z ie ż e  w y łą c z ­
n ik ó w  ś w ia t ła  i  to  z a ró w n o  ty c h  
a u to m a ty c z n y c h  ja k  i  z w y k ły c h  
k o n ta k to w y c h .  S t r a t y  ro c z n e  z te ­
g o  t y t u ł u  s ię g a ją  m il io n ó w  z ło ­
ty c h .  P o w tó r n e  zaś in w e s to w a n ie  w  
te  w ła ś n ie  o k r a d z io n e  i  z d e w a s to ­
w a n e  k l a t k i  s c h o d o w e  u s z c z u p la  
b u d ż e t p r z e d s ię b io rs tw a  p rz e z n a ­
c z o n y  n a  in n e  ce le . T a k  w ię c  p r o ­
b le m  t k w i  n ie  t y l k o  w  s a m y m  
a d m in is t r a to rz e .  T k w i  ł  w  na s  sa ­
m y c h ,  b o  p rz e c ie ż  t a k  b ę d z ie m y  
m ie s z k a ć , n a  i l e  b ę d z ie m y  s ię  c z u l i  
w s p ó łg o s p o d a rz a m i b u d y n k u !

Połowy —  także z jezior

Więcej rybek
A  D R A  s ta ła  s ię  w io s e n n a  i  r o z ­

p o c z ę to  p o ło w y  r y b  n a  je z io ra c h .  
W ró ż y  to  le p sze  z a o p a trz e n ie  w  
s k le p a c h  C R  o ra z  g w a ra n tu je  ro z ­
sz e rz e n ie  a s o r ty m e n tu .

M iłą  w ia d o m o ś c ią  d la  s m a k o s z y  
je s t  te ż  f a k t .  t e  d z iś  ro z p o c z ę to  
d o s ta w y  d o  s k le p ó w  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  s a r d y n e k  w  p u s z k a c h  po d  
n a z w ą  „ E v i t a ”  w  c e n ie  50 z ł  za 
125 g  o p a k o w a n ie .  J e s t te g o  15 to n .

(w ys )

Notatnik szczeciński
©  S M  ' „ D ą b ”  z a p ra s z a  d z ie c i na  

t u r n i e j  w a r c a b o w y  k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  w  ś w ie t l i c y  o s ie d lo w e j p r z y  u l. 
M e ta lo w e j  22a (os. P o d  ju c h y )  16 
b ra . o go dz . 12 N a to m ia s t  o  go dz . 
16 30 S M  „ D ą b ”  za p ra sza  n a  w ie ­
c z o r n ic ę  p o ś w ię c o n ą  4 0 - le c iu  p o ­
w r o t u  Z ie m  Z a c h o d n ic h  d o  M a c ie ­
r z y .  Im p re z a  p d b ę d z ie  s ię  w  k l u ­
b ie  o s ie d lo w y m  p r z y  u l .  R y d la  93 
(os. S ło n e c z n e ).

#  W  z w ią z k u  z r e m o n te m  s a li 
p o r o d o w e j  K l i n i k i  P a to lo g i i  C ią ż y  
i  P o ro d u  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  l  
(d o  19 b m .)  p a c je n tk i  z r e jo n u  te j  
k l i n i k i  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  p rz e z  
s z p i ta l  p r z y  u l .  P io t ra  S k a rg i  9/11.

Foto: Z. Jodkowski

Na ul. Krzywoustego od ju tra

Przystanki nieczynne
OBRAZEK pokazany na zdję­

ciu już od ju tra  należeć bę­
dzie do przeszłości. Od wtorku 
bowiem «likwidowane zostają 
przystanki tramwajowe zlokali­
zowane przy ul. K-zywm»tego 
(u zbiegu z ul. Bogic-lawa).

PKZYPOMN i fMY że probierń 
tramwajowych wysepek, zbyt 
wąskich, aby bezpiecznie pomie­
ściły wszystkich pasażerów, nie­
pokoi! władze miasta od wielu 
lat. ). udzie oczekujący na tram­
waj zagrożeni byli na ul. Krzy­
woustego z obu stron — przez 
wozy szynowe oraz przez pędzą­
ce za plecami samochody.

Likwidacja przystanków na 
pewno wywoła niezadowolenie. 
W nowym układzie odległość 
między najbliższymi postojami 
tramwaju (przy Bramie Porto­
wej i na pl. Kościuszki) wynie­
sie ok. 1200 metrów W najgor­
szym więc razie pasażer chcący 
wsiąść do tramwaju musi 
przejść 600 m.

W IE L O K R O T N IE  p is a l iś m y  o  ty m  
p r o b le m ie .  T y m  ra z e m  o d w ie c z n y  
k o n f l i k t  p ie s z y  — k ie r o w c a  z o s ta ­
je  r o z s t r z y g n ię ty  n a  k o rz y ś ć  z m o ­
to ry z o w a n y c h  (a  ta k ż e  p a s a ż e ró w  
k u r s u ją c y c h  ta m tę d y  a u to b u s ó w  
W P K M ) . W ła d z e  m ie js k ie  s ta n ę ły  
n a  s ta n o w is k u ,  że n ie  m o ż n a  d o -  
o u ś o ić  d o  d a ls z e g o  z w ę ż a n ia  u l.  
K r z y w o u s te g o  (w  c e lu  p o s z e rz e n ia  
n ie b e z p ie c z n y c h  w y s e p e k ) .  J e s t to  
b o w ie m  je d n a  z  g łó w n y c h  a r te r i i  
k o m u n ik a c y jn y c h  S z c z e c in a , łą c z ą ­
c y c h  p ra w o b rz e ż e  z  o s ie d la m i K a ­
l i n y ,  P r z y ja ź n i  j  P o g o d n e m ...

N ie w y k lu c z o n e ,  że w  p rz y s z ło ś ć : 
— p r z y  o k a z j i  p r z e b u d o w y  u l i c y  — 
p r z y s ta n k i  w ró c ą  n a  sw e  d a w n e  
m ie js c e . B ę d z ie  t o  je d n a k  w y m a ­
g a ć  s tw o rz e n ia  tz w .  p o d c ie n i w  k a ­
m ie n ic a c h  u  z b ie g u  z u l .  B o g u ­

s ła w a  i  o d s u n ię c ia  ty m  s a m y m  
c h o d n ik ó w  o d  je z d n i.  N a  ra z ie  
W P K M  o t r z y m a ło  z a d a n ie  z o r g a n i­
z o w a n ia  d o d a tk o w e g o  p r z y s ta n k u  
m ię d z y  k o ś c io ła m i ( p r z y  p i .  Z w y ­
c ię s tw a ).  T o m  to  w s ia d a l ib y  p a ­
s a ż e ro w ie  u d a ^ a c y  s ie  w  k ie r u n k u  
G u m ie a ie c  c z y  P o g o d n a .

JUTRO rano na trasę „ósem­
k i”  wyruszą podwójne przegu­
bowce. Długi skład pozwoli na 
uniknięcie tłoku na tej ruchli­

wej lin ii. Pamiętajmy, że tram­
waj nie zatrzyma się już przy 
wspomnianych wysepkach i tam 
też na niego nie oczekujmy. 
Nad bezpieczeństwem pasaże­
rów. którzy nie zauważą, że 
przystanki zostały już zlikwido­
wane, będą czuwać przez pierw 
sze dni pracownicy służby ru ­
chu WPKM oraz milicjanci z 
„drogówki” . Same zaś wysepki 
zostaną rozebrane przez PEDiM 
po 1 maja. (mor)

Przydadzą się w pochodzie

Kwiaty z „Cepelii“
W  S K L E P IE  „ C e p e l i i ’ p r z y  * p l.  

Z w y c ię s tw a  p ro w a d z o n a  je s t  s p rze ­
da? k o lo ro w y c h  k w ia tó w  w y tw a ­
rz a n y c h  z  w ió r e k  p rz e z  a r ty s tó w  
lu d o w y c h .  K w ia t y  s p rz e d a w a n e  są 
k l ie n to m  in d y w id u a ln y m  o ra z  — na  
r a c h u n k i  — p rz e d s ię b io rs tw o m .

Milicja drogowa 
prosi świadków

2 B M . o k o ło  g o d z . 7 n a  p r z y s ta n ­
k u  t r a m w a jo w y m  p r z y  u l .  A r k o ń -  
s k ie j  w  p o b l iż u  u l .  W s z y s tk ic h  S w ię  
ty c h .  c ię ż a ro w y  „ Z u k ”  S Z E  448-C 
ja d ą c y  w  k ie r u n k u  L a s k u  A r k o ń -  
s k ie g o  p o t r ą c i ł  w y s ia d a ją c e g o  z 
t r a m w a ju  l i n i i  ..3”  m ę ż c z y z n ę  w  
w ie k u  40 la t .  R a n n e g o  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  M i l i c ja  d ro g o w a  D ro s i 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o z g ło s z e n ie  
s ię  w  R U S W  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 
35 p o k . 6 te l.  K«7~345' W g o d z . 8 -1 6 .

Znaleziono
W  S K L E P IE  m ię s n y m  n r  328 p r z y  

u l.  W it k ie w ic z a  z n a le z io n o  p rz e d  
ś w ię ta m i r / ie n iią d ze  i  k a r t k i  ż y w ­
n o ś c io w e . Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  u  
k ie r o w n ik a  s k le p u .

5 B M . w  D o c ią g u  r e la c j i  B e r l in  — 
G d y n ia  z n a le z io n o  p a c z k ę . W ia d o ­
m ość  u l .  G a g a r in a  16/4 (P o lic e )

N A  U L .  Z a k o le  b łą k a ją  s ię  d w a  
p s y . je d e n  p o d o b n y  d o  w i lc z u ra ,  
d r u g i  je s t  c z a r n y  z  b ia ły m  k r a ­
w a te m . T e l.  529-590.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  r u d y  Dies p o ­
d o b n y  d o  Dekińczyka W ia d o m c /ść  
te l.  222-331, p o  g o d z . 19.30.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1
w Szczecinie 
ul. Wąska 1°

w związku z budową Ośrodka Prasowo-Poligraficznego 
Szczecińskiego Wydawnictwa Prasowego

ogłaszamy

przyjęcia do klasy pierwszej 
Technikum Poligraficznego 

na rok szkolny 1985/86

Kandydaci, którzy w roku 1985 ukończą szkołę podstawo­
wą i pragną zdobyć

ZAWÓD POLIGRAFA

w specjalności zawodowej — technik — maszynowe techni­
k i drukarskie — pobierać będą naukę z przedmiotów ogól­
nych w 5-letnim Technikum Poligraficznym a praktykę w 
jednym z zakładów, Szczecińskich Zakładów Graficznych 

w Szczecinie.
Podania należy składać osobiście w sekretariacie Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1, ul. Wąska 13 w terminie do dnia 

15 maja 1985 roku.
Do podania należy dołączyć: świadectwo ukończenia kl. V III, 

kartę zdrowia ucznia, 2 fotografie.
Kandydatów obowiązuje egzamin wstępny z języka polskie­

go i m atem atyki.
1784-K

Sposób na kompleksy (meskie)

Z a d b a ć  o  t u i a r z
JESZCZE kilkanaście lat te­

mu na panów, którzy usiłowali 
dostać się do kosmetyczki, pa­
trzono ze zdziwieniem i podej­
rzliwością. Dziś przedstawiciele 
płci brzydszej, pragnący zadbać 
o swoją cerę nie wywołują już 
— na szczęście — powszechnego 
zgorszenia

N IE W IE L K A  w i t r y n a  p r z y  a ł.  
W o js k a  P o ls k ie g o  55 z n a p is e m  „S a ­
lo n  k o s m e ty c z n y  —  m ę s k i” . Z a k ła d  
ó w  n a le ż ą c y  d o  s p ó łd z ie ln i „ U r o ­
d a ” . n ie  je s t  ża d n ą  n o w o ś c ią , 
b o w ie m  fu n k c jo n o w a ł  ju ż  p rz e d ­
te m . w  z a k ła d z ie  f r y z je r s k im  u 
z b ie g u  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  i  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o , m im o  to  je g o  n o w y  
a d re s  je s t  n a d a l p r z e k a z y w a n y  
w ś ró d  p a n ó w  p o c z tą  p a n to f lo w ą .  
W a r to  te ż  p r z y  o k a z ji i d o d a ć , że 
te n  — je d y n y  w  s w y m  r o d z a ju  — 
z a k ła d  u s łu g o w y  z a s łu g iw a łb y  na  
b a r d z ie j  w id o c z n ą  re k la m ę .. .

— C z y  s p o ro  p rz y c h o d z i t u  k l ie n ­
tó w ?  — p y ta m  p a n ią  Ir e n ę  W y g o c -  
k a .  o w ia n y  k łę b a m i p a r y  k ie r o w a ­
n y m i  ze  s p e c ja ln e g o  u rz ą d z a n ia  na  
tw a r z .

— T o  z a le ż y . N ie  je s t  i c h  t y lu ,  
a b y  tr z e b a  b y ło  k o g o ś  o d s y ła ć  z 
k w i t k ie m  Z  k a ż d y m  u m a w ia m y  s ię  
n a  o k re ś lo n ą  g o d z in ę . N a jc z ę ś c ie j 
k l ie n ta m i  są lu d z ie  m ło d z i ,  w  w ie ­
k u  d o jr z e w a n ia .  W te d y  t o  p rz e w a ż ­
n ie  u ja w n ia ją  s ię  p r o b le m y  z  c e rą . 
Z a n ie d b a n y  t r ą d z ik  c z y  ło jo to k  p r o ­
w a d z ić  m o g ą  d o  p o w a ż n y c h  k o m ­
p l i k a c j i .  p o w o d o w a ć  s ta n y  ro p n e , 
c z y r a k i ,  i t p .  P o z o s ta ć  m o g ą  ta k ż e  
t r w a łe  ś la d y  n a  s k ó rz e .

N o w ic ju s z o m  g a b in e t  k o s m e ty c z ­
n y  — a c z k o lw ie k  s k r o m n y  — w y ­
d a je  s ię  is tn y m  la b o r a t o r iu m  w s p ó ł­
czesn eg o  a lc h e m ik a .  K o lo r o w e  la m ­
p y .  k w a r c ó w k i .  e le k t r y c z n e  a p a ra ­
t y  ro z s ie w a ją c e  w o ń  o zo n u , d z ie ­
s ią t k i  p u d e łe c z e k  z  m a ś c ia m i w o -  
k o ł  k a n a p k i ,  n a  k tó r e j  s p o c z y w a  
„ d e l i k w e n t ”  N ic  d z iw n e g o . C h o ­
r ó b  i  d o le g l iw o ś c i s k ó r y  je s t  w ie ­
le . W ła ś c iw ie  lu d z ie ,  k tó r z y  m a ją  
c e rę  n o r m a ln ą  — a n i za  su ch ą , 
a n i za t łu s t ą  — n a le ż ą  d o  z d e c y d o ­
w a n e j  m n ie js z o ś c i A  1 o n i  m u szą  
c z a s a m i p o d  o k ie m  fa c h o w c a  z a d ­
ba ć  o  w ła s n ą  tw a r z

—  O P R Ó C Z  k o s m e ty k i  tw a r z y  1 
p le c ó w  z a jm u ję  s ię  ta k ż e  w y p a la ­
n ie m  b ro d a w e k .  p r z e k łu w a n ie m  
u szu . Z e  to  s a lo n  m ę s k i?  C óż , p a ­

n o w ie  te ż  c z a s a m i m a ją  i  ta ic ie  
ż y c z e n ia . C h o ć  z a u w a ż a m , że m o d a  
n o s z e n ia  z ło te g o  k o lc z y k a  n a le ż y  
c h y b a  d o  p rz e s z ło ś c i. C o  m n ie  n a j-  
h a r d z e i j  s a t y s fa k c jo n u je  w  t e j  p r a ­
c y ?  P rz y c h o d z ą  d o  z a k ła d u  m ło ­
d z ie ń c y  s f r u s t r o w a n i ,  n ie ś m ia l i ,  z 
k o m p le k s a m i.  P o  o c z y s z c z e n iu  ce­
r y ,  p o  k i l k u  sea n sa ch , g d y  s k ó ra  
tw a r z y  z a c z y n a  b y ć  g ła d k a  i  ję d r ­
n a . m o i  k l ie n c i  są n a p r a w d ę  .in­
n y m i  lu d ź m i.  Z a d o w o le n i z  ż y c ia ,  
w e s e li,  b ł y s k o t l iw i  w  r o z m o w ie . D o ­
ty c z y  t o  ta k ż e  p a n ó w  p o  „ c z te r ­
d z ie s tc e ”  b o  i  ta c y  ch cą  ( lu b  po  
p r o s tu  są z m u s z e n i)  d b a ć  o  w ła ś c i­
w y  w y g lą d  s w e j c e ry .

PO dwugodzinnym seansie o- 
puszczam salon z twarzą gład­
szą i odczuciem świeżości oraz 
odprężenia. Zaczynam teraz ro­
zumieć panie godzinami wysia­
dujące u fryzjera... Poddawa­
nie się podobnym zabiegom w 
atmosferze spokoju, jakby roz­
leniwienia, może też stanowić 
sposób na relaks po całodzien­
nej bieganinie. (mor)


